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Tłok XII.

75 centów
30 ,

Wychodzi codziennie ° godzinie 7. 
iano, " ' iledziałków

_________ „8łr. ~ ĆŁ’ 
.d,<ł *Prus i Rsea&y niemieckiej 3 talary 16 agt. 

w Stwecji i Danji . . 6 B 1
n Francji .... 21 franków i
- Anglii Jelrji i Turcji . 15 *
„ Włock i księstw Naddun. 13 B

Numer pojedynczy kosztuje 8, centów.
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Bióro administracji .Gazety Na­

rodowej* prey ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da­
wniej ulica Nowa liczba 291). Ajencja azienui- 
Itów Piątkowskigo nr. 9 plac katedralny. W 
KRAKOWIE: Księgarnia Józefa Caecha w rynku. WPA- 
RYŻU: na sala Francje i Anglję jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, me Jacob 13. W WIEDNIU : p, Haasen- 
steln et Yogler, nr, 10 WahHflschgasse i A. Oppelik. 
Wollzeile, 29, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham­
burga: p. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję, się za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za kaidoraz«»w « 
umieszczenie.

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegąję 
frankowaniu.

Manuskryptu drobne nie zwraoaję się lecz bywa, 
ją niszczone.

Od administracji.
Zapraszamy szanownych prenumera­

torów naszych do wczesnego odnowienia 
prenumeraty na II. kwartał 1873.

Cena prenumeraty na Gazetę Na­
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 
z przesyłką pocztową wraz z „Ty­

godnikiem Niedzielnym 
rocznie . . 20 złr. — ct.
półrocznie . . 10 „ —• „
kwartalnie . 5 „ — „
miesięcznie . 1 „ 70 „
• W miejscu bez „Tygodnika Nie- 

dzielnego“ wynosi prenumerata: 
rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kwartalnie. . 3 „ 75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo­
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mo­
żna przenumeratę: za przekazem poczto­
wym, niż w liście.

Lwów d. 6. kwietnia.

(Staczanie się na dwie strony w przepaść.— 
Walka przez centralistów zapowiedziana. — Cel 
jej odsłonięty z Berlina. — Odpowiedź cesarza 
delegacjom dana.)

Z „szumiącym jak fala |ublem"—wyra­
żenie to fatalnie przypomina pierwszą strofę 
pieśni wszechteutońskiej „Die Wacht am 
Rhein" — przyjęli centraliści wiadomość u- 
rzędową o sankcjonowaniu reformy wybor­
czej przez cesarza. I nie mieli nic spieszniej- 
szego, jak natychmiast uchwalić ustawę, któ­
ra w niwec obraca najwyższe palladjum wol­
ności konstytucyjnej, tj. sądy przysięgłych, i 
nadto dając każdemu, będącemu właśnie u 
■steru rządowi, bez podpisu korony, możność 
zaprowadzania to sądów rządowych, to oby­
watelskich, według woli, po wysłuchaniu 
tylko .opinii trybunału najwyższego, niuai 
wszelkie poczucie prawa i prawności pomie­
szać do gruntu. Nastanie wtedy sądowni­
ctwo okolicznościowe. Jeżeli pewien 
rząd uzna dzisiaj, że w Galicji dogodniejsze 
są dla niego sądy rządowe, we Wiedniu zaś 
obywatelskie — zaprowadzi je, - a jeżeli 
jutro się okaźą dlań niedogodnemi, to obró­
ci sprawę i zaprowadzi w Galicji sądy oby­
watelskie a we Wiedniu rządowe. Wtedy 
chcącym popełniać zbrodnie, mianowicie pra­
sowe i polityczne, będzie szło tylko o dogo­
dne wybranie pory... górować będzie „zbro­
dniarz" ten, który umie „dobrze zwąchać pi­
smo nosem."

Nowa Presse wykazała całą wewnętrzną 
sprzeczność i mizerję tej ustawy; inne wy­
kazały, że sądy przysięgłych należą do tych

Kronika krakowska.
(Nadzwyczajne wypadki wpływają na przy­

spieszenie kroniki. — Cofanie się punktów ró- 
wnoniocnych sprawia, że alles bleibt beim Al­
ton. — Radość i smutek na dwóch przeciwnych 
punktach .okliptyki. — Odkrycie geograficzno- 
lingwistyczne. — Przyjazd incognito pewnej plagi 
jadącej na Wystawę wiedeńską. — Czas jako 
rewolucjonista i zwolennik Ryszarda Wagnera.— 
W dr. Majerze radca miejski peróżnil się z pre­
zesem akademii. — Co z tego wyniknie? — Je­
dyny ratunek w dezinfekcji i jeszcze jedna re­
zygnacja).

Ukazały się znaki na niebie i na ziemi, 
które niewiadomo jeszcze co wróżą, ale z 
pewnością nie zapowiadają nic dobrego. Kto 
wie czy nie nastąpi koniec świata albo coś 
gorszego jeszcze w podobnym guście. Kiedy 
się zbliża taką katastrofa, dobrze jest czło­
wiekowi załatwić się z interesami ziemskie- 
mi, bo jutro może będzie już po czasie.

Z tych powodów posyłam kronikę kra­
kowską dziś, chociaż obyczajem moim było 
wysyłać ją co niedzielę lub poniedziałek. Ze 
względu na to, że niewiadomo co się jutro 
stać może, gdy już dzisiaj takie dziwy się 
dzieją, może mi czytelnicy wybaczyć raczą to 
przyśpieszenie.

Czas jednak opowiedzieć, jakie to znaki 
pojawiły się na niebie krakowskiem i na 
ziemi krakowskiej, że mnie w taki popłoch 
wprawiły...

Na niebie krakowskiem stało się zjawi­
sko, o którem astronomowie od wieków pi­
sali, chociaż go nikt na własne oczy nie wi­
dział, zjawisko zwane cofaniem siępunk- 
tó w ró wn o m o cnych. Było sobie mał- 
żęństwo złożone z Prezydenta i Rady miej­
skiej. Małżonek znajdował się w punkcie je- 
siennjm swego .życia, nie był bowiem od­
świeżany od urodzenia, a małżonka w punk­
cie wiosennym, albowiem odświeżono ją w 
roku zeszłym. Punkta te były równomocne, 
albowiem ani Prezydent nie mógł dać rady 
Radzie, ani też Rada nie mogła Prezyden­
towi poradzić. Widząc, że im nie dobrze w 
tej sytuacji, punkta równomocne postanowiły 
się cofnąć. Punkt jesienny, który jak wiado­
mo znajduje się w znaku Wagi, zważył nie­
dogodności swego położenia i zrezygnował 
się na przejście w znak pewnej Panny, któ­

praw obywatelstwa, ustawami zasadnicze- 
mi poręczonych, których znosić nie wolno, 
jak up. prawo petycjonowania. Ale nadare­
mnie! D. 2. bm. klub centralistyczny uznał 
tę sprawę za niezasadniczą, większością 
trzech czwartych przyjął ustawę, a nazajutrz 
w Izbie posłów uzyskała ona większość 
dwóch trzecich z górą. Cieszą się centraliści 
tern, że tak tę ustawę ułożyli, aby tylko 
przeciw anticentralistom mogła być użytą, 
ale historja wykazuje, że taka broń bywa o- 
bosieczną i mocno umie kaleczyć nią woju­
jącego.

Tak więc centralizm stoczył się na spa- 
dzistość usłużności dla rządu — a z drugiej, 
co gorsza może, stoczył się na spadzistość 
usłużności dla plebsu. Jeszcze roku nie ist­
nieje ustawa legalizacyjna; rząd uważają za 
konieczną, tosamo kredyt publiczny; władze 
zapytane o opinię oświadczyły się wszystkie 
za nią; Pressy i Blatty tosamo potwierdza­
ją — ale „ludność na nią sarka", więc trze­
ba ją zmienić, odejmując jej główną donio­
słość. Jaka ludność? Reprezentowana przez 
takie indywidua jak Knoll i Pickert, o któ­
rych nawet Nowa Presse z pogardą mówi!

Targana takiemi dwoma prądami nawa 
państwa musi albo się w sztuki rozlecieć, 
albo w wirze zatonąć. To też rozpisując swo­
je „juble" pisma centralistyczne wcale nie 
mówią nic o państwie. „Stronnictwo centra- 
tralistyczne otrzymuje teraz po pierwszy 
raz grunt pewny, trwały dla swoich dą­
żeń: zyskuje ochronę niemieckiej naro­
dowości, zabezpieczenie żywiołów kultury, 
podstawę do wszelkiego dzieła wyzwole­
nia się na polu obywatelskiem i religijnym, 
czyli — jednem słowem, ono zdobyło sobie 
przyszłość" — jubluje Nowa Presse. Podo­
bnie tylko „narodowość niemiecką" podnosi 
St. Presse.— „Oto chodzi, aby wprowadzić 
do Izby poselskiej mężów, którzy nietylko 
w dniach potrzeby przypominają sobie swoją 
narodowość, ale też na tyle posiadają samo- 
wiedzy i — powiedzmy otwarćie — na tyle 
wykształcenia, aby umieć przeprowadzić słu­
szne pretensje Niemców w Austrji"— na­
wołuje Deutsche Ztg. A co znaczy owo „wy­
kształcenie" — widzimy z jej słów nastę­
pnych: oto prusofilizin! Jak N. Pr n<>u_ 
ćwarc/e, tatr znowu lagblatt całkiem otwar­
cie woła: „Przez zwycięztwo do dalszej wal­
ki ! Zwycięztwo to jest tylko przygrywką do 
walki wielkiej i na serjo, którą stoczyć mu- 
simy. Reforma wyborcza nie jest przecie sa­
ma celem, jest ona tylko środkiem do wyż­
szego celu!" Jedna tylko Tagespresse prze­
bąkuje o Polakach, o ich secesji z Rady pań­
stwa, która mąci „naszą radość ogromną."

Co to wszystko znaczy? Oto rozpocznie 
się walka przeciw wszelkiej religii, wszelkie­
mu wyznaniu, przeciw wszelkiej narodowo­
ści, a wreszcie przeciw państwu, czyli, co w 
Austrji na jedno wychodzi, przeciw dynastji. 
Walka ta już rozpoczęta, na małą skalę, ale 
teraz rozpocznie się „walka wielka, na serjo. “

Jak na to, właśnie na 3. bm. wpadła 
do Wiednia wiadomość, która odkrywa po 

ra się nazywa Nauka. Punkt wiosenny, znaj­
dujący się według astronomów w znaku Ba­
rana, postanowił z rezygnacją przyjąć tę re­
zygnację punktu jesiennego, ale gdy dr. Ry­
dzewski zaczął płakać, tak iż wezbrały sta­
wy, rzeki, jeziora i oceany, punkt wiosenny 
osądził, iż mu daleko dogodniej będzie co­
fnąć się w znak Ryb, które od tego są tak 
nazwane, że się dają łapać na wędkę. Jakoż 
w istocie p. Zieleniewski zarzucił wędkę, u 
której na haczyku był uczepiony wniosek 
wysłania deputacji do punktu jesiennego, 
aby cofnął swoje cofnięcie. Złapawszy na tę 
wędkę parę rybek, jedną z gatunku Preze­
sów, a drugą z rodzaju Kanoników, p. Zie­
leniewski poszedł z niemi na drugą stronę 
ekliptyki, to jest z placu Franciszkańskiego 
na Rynek, i ukazaniem się swojem tyle spra­
wił, że punkt jesienny czyli Prezydent co­
fnął się napowrót, porzucając wdzięki Pan­
ny Nauki i uznając, że większą jest Waga 
władzy. Zachęcona tym przykładem małżon­
ka swego Rada miejska, gdy łzy dr. Ry­
dzewskiego obeschły i Ryby pływać w cżem 
nie miały, cofnęła się także z powrotem w 
znak... Barana.

I była z tego powodu radość wielka w 
w afelium ekliptycznem czyli w znaku Ra­
ka, gdzie nade drzwiami napisano Czas, a 

■gdzie wszelkiemu cofaniu się wielce są ra­
dzi; ale był wielki smutek z tejże przyczy­
ny w ekliptycznem perihelium, w znaku Ko­
ziorożca, gdzie kozły upartości i opozycji 
przebywają, a nad wrotami napisano Kraj.

Po tym wielkim fenomenie niebieskim 
niemniej okropne rzeczy działy się na ziemi.

Cholera dowiedziawszy się z odezwy Za­
rządu Towarzystwa pedagogicznego do Rady 
miejskiej krakowskiej, ze Kraków znajduje 
się na „rucie" do Wiednia, wybierając się 
na wystawę zawitała do nas i zamieszkała 
na Kaźmierzu. Fizyk miejski jednakże za­
wiadomił Radę, że dostojna ta podróżna pra­
gnie do czasu zachować incognito, które sza­
nować należy, dopóki siedzi cicho gdzieś 
tam na ulicy patrjarchy Józefa, nie wszyst­
kim nawet mieszkańcom Krakowa znajomej. 
Jak się zechce przeprowadzić na chrześciań- 
ski brzeg starej Wisły, wtedy dość będzie 
czasu pomyśleć o jej uroczystem przyjęciu.

Jakby nie dosyć było jednej zarazy, po­
jawiła się zaraz i druga. Strzeżcie się Cza­
su, czytelnicy, bo jego szpalty są idźumą re­
wolucji i .anarchii zapowietrzone. Smutna 
rzecz! organ, który dotąd odznaczał się tak

wytrwale poszanowaniem władzy, albowiem 
wszelka władza od Boga jest, teraz stanął w 
otwartym buncie przeciw Wydziałowi krajo­
wemu, to jest najwyższej w kraju władzy 
autonomicznej 1... A wiecieź o co poszło po­
różnienie ?... Oto przedewszystkiem o ustawy 
edukacyjne, uchwalone przez sejm, których 
Wydział krajowy dotąd, jak Czas twierdzi, 
nie mógł na język niemiecki przetłómaczyć, 
a przy okazji, ale tylko troszkę, i o to, że 
Wydział krajowy nie chciał z Bankiem ga­
licyjskim o pożyczkę traktować. U Czasu 
zatem na pierwszym planie oświata na a dru­
gim czy trzecim Bank galicyjski. Czas o- 
śmiela się wydawać zdanie o czynnościach 
Wydziału krajowego, ten sam Czas, który 
twierdzi, że delegacja sejmowa jest jedynym 
sędzią, czy w tym lub owym razie postępo­
wanie jej jest dobrze lub złe, a więc i Wy­
dział krajowy, jako także przez sejm wy­
brany i powołany do pełnienia swej misji, 
również niczyjemu sądowi o właściwości 
swoich działań podlegać nie powinien. Gdy­
bym to ja wyruszył na podobną wojnę, ja, 
który każdemu obywatelowi a przedewszyst­
kiem sobie [prima charitas ab ego) przyzna- 
ję prawo powiedzenia, że delegacja dobrze 
uczyniła występując z Rady państwa, gdy­
bym ja mówił takie rzeczy, nie byłoby nic 
dziwnego... Tymczasem ja nic nie mówię, ja 
nawet gotów jestem bronić Wydziału krajo­
wego, który jeżeli się ociąga z przekładem 
uchwał sejmowych, czyni to z pewnością nie 
dla braku tłómacza ale z zazdrości patrjo- 
tycznej, żeby Niemcy z naszych ustaw edu­
kacyjnych nie wyciągnęli jakiej dla siebie 
korzyści, — a zato Czas staje do walki... 
Nie! mówcie mi co chcecie, od czasu jak 
się punkta równomocne cofnęły, świat się za­
czął przewracać do góry nogami

I jakby także niedość było Czasowi je­
dnej tak grzesznej rewolucji, zaraz dopuszcza 
się drugiej.

Die Wagnersćhe Zukunftsmusik ocza­
rowała go dźwiękami swemi i ogłosił się jej 
rycerzem. W dzisiejszym numerze powiada 
mi, że się nie znam na niczem, albowiem 
Rada miejśka płaci tylko 4a/ś Prc- amor­
tyzację pożyczki, a bierze z kasy oszczędno­
ści 6 prc., więc prc. zyskuje. Czas ma 
■ztipełną słuszność, — ja się aa muzyce przy­
szłości nic nie rozumiem, a to jest muzyka 
przyszłości. Może tam tak kiedyś będzie, ale 
dziś nie jest. Kupiłem sobie los pożyczki 
Krakowskiej i wiem co tam napisano na

drugiej stronie. Czas mówi, że miasto płaci 
rocznie 68.000 złr., a tam wyrachowano, że 
zapłaciło 27. grudnia r. z. 43.040 złr., 2. 
maja r. b. zapłaci 23.040 złr., a 2. września 
r. b. jeszcze 28.040 złr., czyli razem 
94.120 złr. w ciągu roku. Na przyszły rok 
i w r. 1875 miasto płacić ma po 112.240 
złr. Jest to zawsze sporo więcej niż 68.000, 
a nawet niż 90.000 t. j. 6 prc. od półtora 
miljona, — jeżeli zatem miastp sprzedać 
myśli te P/2 prc., które na lokacji w kasie 
oszczędności zarabia, to niech sprzeda Cza­
sowi, ja za nie nie dam ani centa.

Kiedy Czas się tak zrewolucjonizował, 
to już nic nikogo dziwić nie powinno, nawet 
gdyby komu n. p. powiedziano że dr. 
Majer się sprzeniewierzył. Znacie dr. Majera, 
kochaliście go pewnie i kochacie tak jak ja 
go kocham i szanuję, widzieliście w nim i 
widzicie, tak jak ja widziałem i widzę, jedną 
z tych powag, na których najzłośliwsze oko 
nie dojrzy skazy... a przecież... przyszła kre­
ska na Matyska!.., trzeba nam się rozstać z 
temi przekonaniami, któremi rozkoszowaliś­
my się tak długo... Wydało się, że dr. Ma­
jer to czarny charakter, to okropny człowiek, 
to straszny przeniewierca, przewrotność uo­
sobiona, krzywdziciel wdów i sierót etc. etc.

Tak jest, wydało się to wszystko na 
pamiętnem wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej, na którem działy się owe dziwy 
astronomiczne, opisane na wstępie tej mojej 
przyspieszonej kroniki...

Wiadomo, że doktor Majer powołanym 
został na prezesa akademii umiejętności w 
Krakowie, wiadomo, że urząd ten przyjął, a 
więc i połączone z nim obowiązki pełnić po­
winien.

Jakie są te obowiązki, także wiadomo. 
Prezes akademii umiejętności jest najwyż­
szym na całą Polskę opiekunem tej biednej 
wdowy czy sieroty, która się nazywa nauką 
polską. Jeżeli kto, to on przedewszystkiem 
powinien dbać o całość mienia tej sieroty i 
wdowy, jeżeli czyim, to jego jest obowiąz­
kiem najmniejszego uszczuplenia majątku tej 
biedaczki nie dopuścić.

Otóż zdarzyło się w ostatnich czasach, 
że pewien mąż, wspaniałomyślnej szczodro­
bliwości uniesiony popędem, legował tej wdo- 
wie i sierocie pismem własnoręcznem więcej 
niż swe dostatki, bo życie swoje. Ale sprzy­
sięgli się ńa nią jej wrogowie i postanowili 
pozbawić ją tego drogocennego zapisu. Pan 
Zieleniewski w ich imieniu zaproponował,

części zasłonę z tej „walki". We Wrocławiu 
wychodzi obecnie — z powodu zmowy zece- 
rów — jedna gazeta za wszystkie. Otóż w 
niej pojawiła się następująca korespondencja 
z Berlina: „Niedawno temu usiłowano ze 
strony stanowczo niemieckiej we Wiedniu, 
zawiązać ściślejsze stosunki z lewicą sejmu 
naszego (tj. pruskiego). Przyjaciele wiedeńscy 
położyli nacisk na konieczność zajęcia pozy- 
cij: na przypadek pewnych ewentualności w 
Austrji, aby nie zaskoczyły niespodzianie lu­
dności nad Dunajem i ńad Sprewą. Tutaj 
(w Berlinie) mniemano, że nie zachodzi po­
trzeba zgodzenia się na tę propozycję, po­
nieważ żadne realne pobudki do porozumie­
nia takiego nie przynaglają. Reforma wy­
borcza w Austrji, powiadają nasi (tj. pruscy) 
liberalni deputowani, wzmacnia tameczne sto­
sunki, i czyni nieprawdopodobną nową zmia­
nę gabinetu lub systemu. Co się tyczy za­
granicznej sytuacji państwa austrjackiego, to 
zjazd monarchów we Wiedniu wzmocni do­
bre stosunki między rządem austrjackim a 
innemi państwami, a dopóki trwa przyjaźń 
z Berlinem, narodowcy w Niemczech nie mają 
powodu popierać usiłowań opozycyjnych w 
Austrji."

Podskoczyły na to wszystkie półurzędo- 
we sprężynki wiedeńskie. Ministerjalny ko­
respondent Czasu pisze: „Korespondencja ta 
jest cennym przyczynkiem do historji roz­
woju i zamiarów narodowości niemieckiej. 
Nie wiele w tej korespondencji znajdujemy 
przesady, maluje ona dość wiernie mrzonki 
narodowców nad Dunajem i nad Sprewą. 
W głowach tych panów, Austrja ma postać 
państwa rozbiorowego. Nie dziwimy się proś­
bie wystosowanej z Wiednia do Berlina, ani 
odpowiedzi udzielonej ztamtąd, ale ogłosze­
nie całej tej zakulisowej korespondencji do­
wodzi niesłychanego lekceważenia starej mo­
narchii Habsburgów. Pewne stronnictwo we 
Wiedniu chce podać rękę Berlinowi na przy­
padek niespodzianych ewentualności, Berlin 
tej ręki nie odpycha, ale uważa chwilę za 
niestosowną lub niewskazaną, albowiem oba­
wy tego stronnictwa są płonne wobec refor­
my wyborczej, przyjaźni z Berlinem i zjazdu 
książąt panujących wę, Wiedniu podczas wy- 
zriaWy powszechne.], .RSSkiez t.r» łaskawp napo, 
sobienie tych panów w Berlinie dla Austrji! 
Więc gdyby nie było tych trzech czynników, 
tj. reformy wyborczej, przyjaźni z Berlinem 
i wystawy powszechnej, to panowie deputo­
wani pruscy stanowiliby o losie Austrji, jak­
by o jakiejś prowincji, lennej Prusom. Nie, 
tak się nie godzi pisać o wielkiem mocar­
stwie, złączonem serdecznemi stosunkami z 
Niemcami, ale na podstawie zupełnej równo- 
rzędności; tonu takiego pozwolić sobie mo­
żna zaledwie naprzeciw Hiszpanii, Portugalii 
lub Rumunii."

A więc ministerjalny korespondent „nie 
dziwi się" tym spiskom przeciw Austrji — 
tylko dziwi go „ogłoszenie tego niesłycha­
nego lekceważenia starej monarchii Habs­
burgów." I to w dniu ogłoszenia sankcji re­
formy wyborczej! Ale Nowa Presse jeszcze 

lepiej zrobiła. Powiada, że, o jakich to „e- 
wentualnościach" mowa, wypaplała d. 1. bm. 
berlińska Staatsbiirgerztg. w artykule, „na­
wet przez półurzędową Berliner Post po­
wtórzonym", a który pisze: „Austrja pada jak 
Rzym. Źalitawię może jeszcze zdołają Habs- 
burgi ocalić dla siebie ustępstwami, ale nie­
mieckich prowincyj Przedlitawii nawet wybo­
rami bezpośredniemi silniej do siebie nie 
przywiązali; spadną one same jak dojrzały 
owoc na łono Niemiec". Nowa Presse doda- 
je tylko, że stronnictwo centralistyczne nie­
ma nic wspólnego z tą „stanowczo niemiec­
ką stroną", z takzwanymi narodowcamj nie- 
mieckiemi (!), że żaden członek tej kliki nie 
znajduje się w Radzie państwa; mimo że sa­
ma zaraz potem wskazuje na Pickerta i 
Knolla jako wodzirejów tego „stronnictwa" 
(więc przecie nie „kliki?" p. r. G: N) — 
a właśnie Knoll wniósł o zmienienie ustawy 
legalizacyjnej, które centraliści mimo oporu 
rządu przyjęli ze względu na plebs, przez 
Knolla reprezentowany. Dalej zaręcza N. Pr., 
że to stronnictwo nie składa się z Niemców 
lub Austrjaków, tylko „prawie wyłącznie z 
młodych Izraelitów węgierskich".

Komiczna prawie była przemowa p. 
Schmerlinga jako rzecznika delegacji przed- 
litawskiej na przyjęciu u cesarza d. 3. bm. 
Cała obracała się około tego tematu, o któ­
rym w przemowie do delegacji — jak wczo­
raj wytknęliśmy, p. Schmerling zapomniał; 
była szerokiem zapewnianiem, że „byłoby 
to wątpić o politycznym duchu delegacji, 
gdyby się obawiano, że ona nie pozwoli 
wszystkiego co potrzeba na reprezentację 
Austrji zewnętrzną, na jej armię, flotę i 
finansy wspólne." Przemowa Majlatha, jako 
rzecznika węgierskiej delegacji, była czysto 
formalną. Cesarz dał obu delegacjom jedna­
kową odpowiedź •.

„Z zadowoleniem przyjmuję wyraz Wa­
szego poddaństwa, jakie mi objawiacie. Z ra­
dością powiedzieć mogę, że stosunki zagra­
niczne monarchii są niezmiennie pomyślne i 
pocieszające.

Spotkanie się Moje ą potężnymi i przy- 
jaźnymi nam monarchami dwóch wielkich są­
siednich państw, słusznie pojęto jako cenną 
rękojmię pokoju. Odwiedziny dostoinvch mo­
narchów, których rywalizacja narodow do gro­
na naszego sprowadzi, może tylko różowe o- 
budzić nadzieje.

Przedłożenia, które otrzymacie jako wy­
nik troskliwych obrad Mojego rządu, polecam 
patrjotycznemu Waszemu ocenieniu.

Moje królewskie zaufanie i Moja gorąca 
życzliwość, towarzyszyć Wam będzie podczas 
obrad".

Reforma wyborcza.
• Ustawa o reformie wyborczej jest 

już prawem obowiązującem. Z tym fak­
tem liczyć się każdemu należy, kto się 
polityką zajmuje, i jakiekolwiek jest jego 

zdanie o stosowności lub prawności tej 
ustawy. Za tą ustawą pójdą konsekwent­
nie inne, znoszące resztę autonomii kra­
jów. Przynajmniej pójdą usiłowania cen- 
tralistów ku temu celowi. To przede- 
wszystkiem trzeba mieć przed oczyma, 
chcąc zakreślić plan naszej przyszłej po­
lityki.

Wszystkie anticentralistyczno frak­
cje już zaraz po ustąpieniu naszej dele­
gacji porozumiały się w Wiedniu’, co im 
po sankcjonowaniu reformy wyborczej 
czynić należy. Poruszono w owej konfe­
rencji anticentralistów kwestję, czy wziąść 
udział przy bezpośrednich wyborach, czy 
nie, i myśl niewzięcia udziału upadła, 
stanęła zaś uchwała, aby w przyszłych 
wyborach wziąść jak najczynniejszy i jak 
najenergiczniejszy udział, gdyż tym jedy­
nie sposobem można, przeszkodzić rozwi­
nięciu się dalszemu skutków reformy wy­
borczej. Tym jedynie sposobem sprowa­
dzić można inny zwrot rzeczy. Po doko­
nanych wyborach dopiero mają się zebrać 
reprezentanci wszystkich anticentralisty- 
cznych frakcyj i uchwalić, co dalej czy­
nić wypadnie.

Dzienniki centralistyczne już dziś 
otwarcie wyznają, że reforma wyborcza 
już raz na zawsze całą Austrję podda 
pod panowanie Niemców, że jest ona zwy­
cięstwem Niemców nad wszystkiemi in­
nemi narodowościami w Austrji, i przy­
znać należy tym dziennikom słuszność. 
Myśl główna reformy wyborczej ku temu 
zdążała. Ugodowa polityka rządu za Ho- 
henwarta i wybory wówczas przekonały 
Niemców, że ustawa grudniowa nie za­
bezpiecza im większości w Radzie pań­
stwa, przeciwnie, że żywioły anticentrali- 
styczne przy tej ustawie pozyskać mogły 
■więcej jak -dwib trzecie głosów w Radzie 
państwa. Skoro więc centralistyczne mi­
nisterstwo przyszło do skutku, wzięło się 
zaraz do takiej zmiany konstytucji, któ- 
raby grożące centralistom niebezpieczeń­
stwo raz na zawsze odwrócić mogła.

Wszystkie myśli i żądania rządu i 
centralistów koncentrowały się w tym je­
dnym celu, inne przedmioty ustawodaw­
cze musiały zmienić się w narzędzie ku 
temu celowi. Nawet ten sam dr. Gla- 
ser, który bardzo wymownie przed kilku 
laty dowodził, że sądy przysięgłe bez wy­
jątku i bez wszelkiej możności zawie­
szania ich, powinne być zaprowadzone w 
Austrji, i swemi argumentami nawet Izbę 

że trzeba się zebreć w trójkę, pójść do tego 
dobroczyńcy osieroconej i owdowiałej, i wy- 
módz na nim to, co Papkin w komędji Fre­
dry z własnego popędu czyni,. t. j. wymaza­
nie legatu. I oto dr. Majer, opiekun owej 
nieszczęśliwej, sam we własnej. osobie znalazł 
się w tej trójce, czyhającej na dobro powie­
rzonej mu i jego tylko mającej na swą o- 
bronę Nauki. Poszedł z p. Zieleniewskim i 
innym jeszcze jej przeciwnikiem do wspania­
łomyślnego dobroczyńcy, a lubo znalazł w 
nim męża hartownego jako stal i wytrwałego 
w swych postanowieniach, wymową przecież 
swoją — wymową której trudno się oprzeć 
rzeczywiście — skruszył go, zmiękczył jako 
wosk i wymógł unieważnieriie ofiary.

Cóż powiecie na coś podobnego?
Milcżycie, a więc ja wam odpowiem. 

Nje rozpaczajmy jeszcze o dr. Majerze — 
może się to wszystko naprawi.' Słabą jest 
natura ludzka, a pamięć, jako jedna z władz 
przyrodźónych, nie może być silniejszą od 
samej natury. Dr. Majer 'najprawdopodobniej 
będąc w Radzie miejskiej Zapomniał, że jest 
prezesem akademii, i dlatego działał w inte­
resie Ra \y, ale gdy dzisiaj przyjdzie na uli­
cę Sławkowską, przypomni sobie o tem i za - 
proponuje aby akademia wyprawiła deputa- 
cję do dr. Dietla, z gorącą prośbą, aby co­
fnął wczorajsze Swe postanowienia!, krzyw­
dzące akademię i naukę, i sam pospieszy 
na jej czele.

O skuteczności wymowy dr. Majera prze­
konało nas już doświadczenie, nie możemy 
więc o niej powątpiewać. Dr. Dietl zatem 
znów poświęci życie nauce, dr. Rydzowski 
znów się rozpłacze, a p. Zieleniewski, jako 
właściciel fabryki machin, a więc także i 
maszyny do stawiania wniosków, znowu po­
stawi wniosek, skutkiem którego...

Widzę jednak, że i ja wpadam w mu­
zykę przyszłości, co dziwić nikogo nie po­
winno ze względu, żem się Czasu dotykał. 
Muszę jednak poddać się natychmiastowej 
dezinfekcji, bo innego ratunku na to niema. 
Wybaczcie zatem czytelnicy, że na dziś re­
zygnuję od pisania dalszego ciągu tej kro­
niki, czekać jednakże będę z wielką Niecier­
pliwością przynajmniej ze trzech 1 delegowa­
nych, którzyby W wasżettf imieniu do cofnię­
cia tej rezygnacji innie nakłońili.

Kraków d. 4. kwietnia 1873.
Omikron. 



panów przekonał i do uchwalenia ustawy 
o sądach przysięgłych skłonił — dziś jako 
minister musiał zaprzeć się swoich da­
wnych przekonań, i dowodzić teraz, ii 
rządowi potrzeba nadać prawo zawiesza­
nia takich sądów przysięgłych, którebynie 
w myśl polityki rządowej wydawały wy­
roki, tj. że sądy przysięgłe powinne być 
fikcją, jedynie od łaski lub niełaski 
rządu zawisłą.

W tym samym kierunku pójdą w no­
wej Radzie państwa, z bezpośrednich wy­
borów wynikłej, i dalsze projekta do u- 
staw. Urzęda administracyjne, finansowe, 
sądowe, będą niezawodnie tak zorganizo­
wane, aby wszelki ślad autonomii zatrzeć 
i ministerstwu dać możność wpływania 
bezpośrednio na podwładne urzęda w każ­
dym okręgu wyborczym przy wyborach, 
aby tym sposobem, o ile możności, jak 
największą liczbę centralistów weszło do 
Rady państwa. Za podobną organizacją 
urzędów musi pójść konsekwentnie i zmiana 
języka urzędowego, a ze zmianą języka 
urzędowego zmiana języka wykładowego 
w szkołach.

Jak już powyżej powiedzieliśmy, te 
wszystkie ewentualności powinniśmy mieć 
obecnie przed oczyma; może to nas skło­
ni do nieszczędzenia ofiar i sił przy 
przeprowadzaniu wyborów przyszłych do 
Rady państwa. Trzeba pamiętać przy 
tem, że dawniejsza rutyna wyborcza przy 
tworzeniu komitetów wyborczych i agita­
cji wyborczej, już przy tej nowej ustawie 
o bezpośrednich wyborach na nic by się 
nie przydała. Ustawa wyborcza stworzyła 
całkiem nową sytuację, którą sobie do­
kładnie wyjaśnić należy, ażeby fałszywe- 
mi krokami sprawy nie popsuć. Potrzeba 
będzie głębiej sięgnąć w obyczaje i zwy­
czaje ludu, jego usposobienie, przesądy 
nawet, i takowe przy agitacji wyborczej 
uwzględnić,

Każdy obywatel, zajmujący się spra­
wami publicznemi i dobrem kraju, powi­
nien jako żołnierz wyborczy stanąć do 
szeregu, już wcześnie rozpocząć swoją 
czynność między tymi, co go otaczają, i 
przekonanie swoje szerzyć. Wszyscy je­
steśmy zagrożeni jednem niebezpieczeń­
stwem, więc i stronnictw politycznych 
przy wyborach przyszłych do Rady pań­
stwa być nie powinno, a każdy swoją o- 
sobistość podporządkować winien sprawie 
ogólnej. W tworzeniu kółek i komitetów 
przedwyborczych nie można ograniczyć 
się na jednej klasie, na jednej warstwie 
narodu, lecz reprezentanci wszystkich 
warstw i wszystkich klas w skład ich 
wejść powinni. Przypatrzmy się polityce 
Niemców rajchsratowych. Aby dla Niem­
ców w Austrji zdobyć panowanie przez 
reformę wyborczą, wszystkie odcienia po­
lityczne działały wspólnie, poddając i swoją 
osobistość i swoje przekonania pod wy­
magania tego celu, który sobie wytknęli, 
i tylko ta jedność ich zdołała doprowa­
dzić do osiągnięcia tego celu.

Rozmyślajmy zawczasu nad środka­
mi, jakby odwrócić niebezpieczeństwo, wy­
nikające dla nas z nowej ustawy o re­
formie wyborczej. Studjujmy nasze spo­
łeczeństwo, ażeby z tych studjów wysnuć 
odpowiednią normę do postępowania przy 
wyborach, tak, ażeby wypadły po naszej 
myśli!

Z obowiązku dziennikarskiego i my 
podamy szereg artykułów, w których tę 
sprawę rozświecać, normę postępowania 

wskazywać będziemy. Ale nie wszystko 
da się wypowiedzieć w piśmie publiczuęm.,; 
Są rzeczy, które się robią, ale nie głoszą, 
ogłoszenie ich bowiem, z góry, posłuży­
łoby jedynie wrogom do udaremnienia 
naszych zamiarów. Rzeczą mężów zaufa­
nia, powołanych do kierownictwa wybora­
mi, będzie, o takich rzeczach powziąć po­
stanowienie, a niezawodnie kraj cały 
pójdzie chętnie za nimi.

Korespondencje „Gaz. Nar.u
Z Chełmskiego 21. marca 1873.

Prześladowania moskiewskie w dyecezji 
chełmskiej.

(Dokończenie.)

„Chełmski r. g. u. dyecezyalny konsy- 
storz. Nr. 1552, 9. października 1872 roku, 
miasto Chełm do proboszcza parafii Czerni- 
czyna, ks. Mikołaja Sebowicza.

Władza dyecezjalna otrzymała wiado­
mość, że Wy nie zwalając na rozporządzenie 
władzy duchownej z d. 16. grudnia 1871 r. 
nr. 32 o obchodzonych w dyecezji chełmskiej 
dniach świątecznych, w r. b. obchodziliście 
według obrządku łacińskiego uroczystość 
Bożego Ciała z całą łacińsko-polską ceremo­
nią. W skutek tego konsystorz dyecezjalny 
pod dniem 27 czerwca r. b. nr. 1411 pole­
cił dziekanowi hrubieszowskiemu dowiedzieć 
się o wspomnionym waszym postępku.

Z objaśnienia Waszego z d. 5 lipca r. 
b. nr. 140, przedstawionego dziekanowi przy 
raporcie tegoż z d. 10. lipca r. b. nr. 148, 
okazało się, że Wy nie uznajecie obowiązku 
poddania się rozporządzeniu władzy ducho­
wnej z d. 16. grudnia 1871 r. nr. 32; że 
Wy niewierni podwójnej przysiędze, na którą 
w objaśnieniu waszein się powołujecie, ponie­
waż nie wypełniacie rozporządzeń istniejącej 
władzy dyecezjalnej; że Wy wychodząc z za­
sady: „ksiądz dla parafian a nie parafianie 
dla księdza® gotowi jesteście wypełniać 
wszelkie i sprzeciwiające się prawu wyma­
gania swych parafian, ponieważ pozwalacie 
im powodować sobą wtedy, kiedy wy powin­
niście powodować nimi, nauczać i pobudzać 
do uważania i wypełniania rozporządzeń 
władzy duchownej i cywilnej; że Wy nie 
wypełniacie najświętszego obowiązku paste­
rza, nie nauczając powierzonych Wam para­
fian przepisów wiary i moralności za pomo­
cą kazań i katechizacji.

Rozpatrzywszy to wszystko, dyecezjalny 
duchowny sąd na pełnem swem zebraniu d. 
31. sierpnia r. b. uznał Was winnym: roz­
myślnego i uznanego sprzeciwiania się roz­
porządzeniu władzy duchownej i niewypeł- 
niania prawych obowiązków pasterza, za 
co zawyrokował usunąć was od obowiązków 
proboszcza parafii czerniczyńskiej i wysłać 
na poprawę do Radecznicy z tem, ażeby w 
razie okazanego żalu i objawienia z Waszej 
strony gotowości do poauanta się rozporzą­
dzeniom władz duchownej i cywilnej, powie­
rzyć Wam inną, mniej znaczną parafię. Ad­
ministrator dyecezji chełmskiej, starszy ka­
tedralny kanonik (podpisano) Popiel. Za se­
kretarza (podpisano) ks. F. Troć.u

„Dziekan dekanatu r. g. u. hrubieszow­
skiego, wieś Diakonów d. 9. stycznia 1873 
r. nr. 3. do Jego Wielebności proboszcza 
parafii Czerniczyn ks. Mikołaja Sebowicza.

Na zasadzie rozporządzenia władzy dye­
cezjalnej z d. 30. grudnia 1872 r. nr. 2709 
przesyłam przy niniejszem wyrok tejże wła­
dzy z d. 9. października 1872 r. nr. 1552, 
mocą którego od d. 14. stycznia 1873-roku 
zabrania się Waszej Wielebności spełniać w 
obrębie dyecezji chełmskiej wszelkich obo­
wiązków stanu duchownego, bezzwłocznie i 
bez żadnego sprzeciwiania się ultdz wyroko­
wi władzy duchownej i udać się do Radecz­
nicy, gdzie od dnia przybycia wyasygnowane 
będzie rs. 150 na roczne Jego utrzymanie. 
Parafialną i cerkiewną własność, jak również 
wszelkie dowody cerkiewne oddać proboszczo­
wi parafii Ślipcze, ks. Franciszkowi Rutkie­
wiczowi, (podpisano) ks. Michałowski."

„Jaśnie Oświecony minister oświecenia 

publicznego z d. 1. grudnia rb. 1. 961, za­
komunikował władzy dyecezalnej między in- 
nemi do następuje: „Zatwierdziwszy wyrok 
sądu duchownego chełmskiego, dotyczący ks. 
Sebowicza, pokornie proszę Waszą Wielebność 
o uczynienie należytego rozporządzenia, co 
do uwolnienia tego księdza od obowiązków 
proboszcza parafji Czerniczyńskiej i przenie­
sienia go na poprawę do Radecznickiego 
gmachu poklasztornego. Na utrzymanie ks. 
Sebowicza w Radecznicy, naznaczyłem pro­
ponowaną przez Waszą Wielebność kwotę po 
rubli srebrem stopięćdżiesiąt rocznie od dnia 
przybycia tego księdze na poprawę do Ra­
decznicy, z zapisaniem tego wydatku na resz­
tki od etatowych sum grecko-unickiegu du­
chowieństwa w gubernji lubelskiej, o czem 
jednocześnie z niniejszem poleca się gu­
bernatorowi lubelskiemu, dla wydania na­
leżytego rozporządzenia?

Na zasadzie tego konsystorz poleca Wa­
szej Wielebności, ażeby po doręczeniu byłe­
mu proboszczowi parafji Czerniczyńskiej, ks. 
Mikołajowi Sebowiczowi, załączającego się 
przy niniejszem wyroku dyecezalnego chełm­
skiego sądu duchownego, uwolnił tego księ­
dza od obowiązków proboszcza parafji Czer­
niczyńskiej i przeńiósł go na pokutę do Ra­
decznickiegO gmachu poklasztornego; zaś 
parafję Czerniczyn oddał w administrację 
sąsiedniemu księdzu, oczekując dalszego roz­
porządzenia.

Od czasu doręczenia ks. Sebowiczowi 
wyroku zabrania się jemu dopełniać w obrę­
bie dyecezji chełmskiej, jakichkolwiek du­
chownych czynności. O czasie uwolnienia i 
przeniesienia ks. Sebowicza do Radecznicy, 
jak również o czasie oddania parafji w ad­
ministrację sąsiedniemu księdzu, osobno za­
wiadomić. Administrator dyecezji chełmskiej, 
starszy katedralny kanonik (podpisano:) 
Popiel. Za sekretarza (podpisano:) ksiądz 
F. Troć.u

Z przytoczonych powyżej dowodów, mo­
żna powziąć wyobrażenie, jakiemi drogami 
kroczy rząd moskiewski, jakim ludziom po­
wierza rządy w dyecezji i za co rzeczywi­
ście prześladuje lojalnych swych obywateli. 
Bo i któż to pytam należy do tak zwanego 
dyecezalnego sądu duchownego? Oto Popiel, 
Wojeickoj, Krynickoj, Ławrowskoj, Cybyk, 
Chojnackoj, Goszowskoj, z wyjątkiem uajpo 
dlejszego unity chełmskiego, sami przybysze 
galicyjscy, ludzie którzy za pieniądze wszy­
stko uczynić są gotowi, a więc i uciekać się 
do fałszów, jak to z łatwością przekonać się 
można, porównawszy odpowiedź ks. Sebowi 
cza z zarzutami przez konsystorz chełmski 
mu poczynionemi i z wyrokiem nań wyda­
nym. Pod panowaniem Moskwy wszystko jest 
możliwe i wszystkiego spodziewać się można.

W końcu nie mogę nie zapisać przy­
krego wrażenia, jakie wywarł ten wyrok, 
prawdziwie moskiewski, na całą okolicę, a 
zwłaszcza na parafję. Nawet niektórzy Gali- 
cjanie twierdzili, że wyrok był niesprawie­
dliwy, bo na fałszach osnuty. Co zaś do pa- 
rsfjan, to ci począwszy od dnia, w którym 
sie dowiedzieli o treści wyroku, literalnie 
oblegali plebanję w Czerniczynie, aby tylko 
widzieć raz jeszcze swego ukochanego pro­
boszcza, który przez lat 30 był dla nich 
istnym ojcem, przyjacielem i dobrodziejem. 
Oburzenie w Czerniczynie, wywołane niespra­
wiedliwością tego mniemanego wyroku, przez 
kilka tygodni było tak wielkie, że większość 
parafjąu odgrażała się z tero, że nie pozwo­
lą dotknąć się nikomu swego proboszcza, i 
nieustannie go pilnowali. Nic nie pomogły 
ani przekonywania, ani prośby ks; Sebowi­
cza, który będąc przekonanym, że takie o- 
znaki przychylności ze strony samych para- 
fjan okazywane, jemu samemu nic nie po­
mogą, a natomiast mogą tylko przysporzyć 
niewinnych kilkanaście ofiar, na które Mo­
skale tylko czyhają , ażeby je tylko skrzy­
wdzić i zrabować, i dlatego z obawy nie­
szczęśliwych następstw, postanowił wymknąć 
się cichaczem w nocy, co mu się też szczę­
śliwie udało.

Biała d. 3. kwietnia.

Dla odparcia niesłusznych zarzutów, 
podniesionych przez niektóre dzienniki nie­
mieckie co do agitacyj polskich przy wybo­

rach, muszę do wiadomości już podanych do­
dać słów parę. Znana to taktyka Prusaków 
tutejszych, że dla zdyskredytowania patrjo- 
tów w oczach ludzi uieznających stanu rze­
czy, używają kłamstw i różnych sztuczek 
a la Biirensprung, aby następnie tem lepiej 
łgać, i prawią niesłychane rzeczy o agita­
cjach niby polskich, których Bogiem a pra­
wdą niestety, wcale nie było. Gdy chodzi o 
język polski, wtedy Biała jest rein deutsch 
i Polaków nie ma; zkądźe by się naraz 
wzięły takie silne agitacje polskie? Oczywi­
ście w wyobraźni i nieczystem ich sumieniu. 
Polacy, nie chcąc budzić złej wiary i podej­
rzeń prusofilów, zaniechali wszelkich nawet 
schadzek, ograniczając się na cichem poro­
zumieniu z partją Niemców austrjackich, i 
chcąc dać przykład tolerancji i zrozumienia 
dobra publicznego, w wielkiej części na tych 
ostatnich głosowali, np. A. Pfistera, R. Fu- 
chsa, A. Fraenzla, dr. Ehrlera, Samescha i 
innych prawdziwie wzorowych obywateli, 
choć Niemców. Najlepiej to dowodzi, że Po­
lakom nie chodziło o cele narodowe, lecz o 
interesa komunalne i o porozumienie dla roz­
woju miasta tak niezbędne, a jeżeli w ogóle 
dają znak życia, to dobijają się tylko rów­
nouprawnienia, ustawami przyznanego.

Zato całemu miastu wiadomo, że bo- 
russomani tem czynniejsi byli i starali się 
per fas et nefas zapewnić sobie zwycięstwo. 
Jednostronność ich postępowania była tak 
rażącą, że np. zamiast zwołania ogólnego 
zgromadzenia wyborców, jak się dzieje wszę­
dzie, za inicjatywą landrata sprosili cicha­
czem stu kilkudziesięciu samych prawie swo­
ich, i tam ułożono listę 30 kandydatów. 
Głosu nie zabierał żaden, za wszystkich mó­
wił Seliger. Nur keine Polenl oto treść je­
go mowy. Spraw miasta i słowem nie do­
tknięto. To też nie wzbudził wiele zapału, 
gdyż przy głosowaniu na próbę p. Giilcher, 
którego najgoręcej polecał, otrzymał ledwie 
50 głosów, inni po 26 —■ 30 Widząc tak 
smutny rezultat, landrat wpadł w rodzaj 
szału i poruszył wszystkie sprężyny, oprócz 
własnej pressji pachołki jego od domu do 
domu roznosili kartki oficjalne. Ażeby mieć 
wyobrażenie o tych kandydatach, dosyć bę­
dzie jeżeli przytoczę zdanie pewnego dowci­
pnego prusofila, który dosłownie tak się o 
nięh wyraził: „Z wyjątkiem 10 lub 12, ję­
libyśmy resztę w moździerzu utłukli i 
prośzek ten psu zadali, psisko musiałby 
zdechnąć. “

Dobierając sobie ślepych narzędzi, panu 
S. głównie o to chodziło, ażeby się utrzy- 
mąć przy burmistrzostwie, i rzeczywiście na 
posiedzeniu piątkowem nowoukonstytuowanej 
Rady miejskiej celu dopiął, a rzuciwszy raz 
żagiew niezgody i fanatyzmu, sięgającego aż 
w rodziny i stosunki prywatne, nadal teroiy- 
zować i rządzić będzie ku wielkiej chwale 
Niemiec. Lecz czy miasto na tem wskóra, 
to inne pytanie. Jak p. 8. pojmuje swoje 
stanowisko i obowiązki względem miasta, 
widać z tego, że sam posiadając kroiie w 
monecie pruskiej, (do austrjackiej niema 
zaufania), i płacąc pewnym ludziom za po­
licyjne USfUgl osobne subwencje, licząc na 
przyjaźń p. starosty, tak potrafił manipulo­
wać, że od lat wielu nie opłaca więcej po­
datków jak każdy zwyczajny kupiec. W Pra­
dze za poszkodowanie skarbu państwa wyta­
czano procesa o oszustwo, u nas to uchodzi 
bezkarnie.

Z innej znów strony p. landrat, zatopio­
ny w dziennikach pruskich, radby koniecznie 
wydawane tam przepisy ku stłumieniu naro­
dowości polskiej, zastosować i tu, i uważa 
Polaków, którzy jako dobrzy patrjoci ani na 
chwilę od podatków i obowiązków obywatel­
skich usuwać się nie chcą, jako tylko Aus- 
wdrtige bez praw politycznych, nie chcąc o tem 
wiedzieć, że tak Niemcy, jak Polacy, tu za­
mieszkali, nie są obywatelami państwa Nie­
mieckiego lecz Austrjackiego i jako tacy u- 
żywają równych praw. Na kogo się raz uwe- 
źmie, stara mu się szkodzić na wszystkie 
strony. „Nie dajcie mu żadnej roboty! Nie­

chaj nic nie zarobi!® chrapliwie prawi swoim 
wodzirej kulturników, a ci za nim powta­
rzają, zapominając że sami na polskim Chle­
bie się wytuczyli. Zasada ta konsekwentnie 
wykonywaną bywa na szkodę Polaków, przy­
wykłych do kierowania się zawsze miłością 

bliźniego. Takie fanaberje nawet u prawych 
Niemców śmiech wzbudzają i zaczynają oni 
powątpiewać o zdrowych zmysłach pana gmi­
ny bialskiej.

Gdyby u nas w kraju chciano zastoso­
wać taką maksymę, to żaden Niemiec ani 
żyd nie mógłby egzystować; wiadomo atoli 
wszystkim jak doskonale im się u nas dzieje, 
jak zawsze prawie Niemiec lub żyd ma wię­
ksze wzięcie i protegowany bywa niestety ze 
szkodą krajowców. Znamy w Krakowie na 
ulicy Florjańskiej kupca Niemca z Bielska, 
który takiego poparcia doznał u poczciwych 
Krakowian, że w 3 latach kamienicę kupił i 
już więcej swoich sprowadził. Znamy tu pe­
wnego introligatora Niemca ewang., który 
dzięki staraniom swoich współwyznawców w 

i Krakowie od samych ks. Missjonarzy nieda­
wno co dostał roboty na 6000 zł., jakby w 
Krakowie nie byli swoi! Tym trybem idzie 
u nas wszędzie. A jakże oni nam się od­
wdzięczają ? Kto chce poznać, niech tu przy­
będzie Ileż to rodzin polskich niemogąc się 
oswoić z dzikością i butą niemiecką, prześla­
dowane i szykanowane na każdym kroku, 
nadto narażone wraz z dziećmi na pewne 
wynarodowienie, miasto polskie opuścić mu- 
siało, a tego właśnie chcą koloniści i do 
tego dążą. Gdyby nie to, żywioł polski był­
by tu o wiele mocniejszy. Tak zaś słabnie 
materjalnie i moralnie, mieszane małżeństwa 
i szkoły dokonują reszty.

W tym względzie u nas ucisk może 
większy niż w Poznańskiem i Prusach Za­
chodnich. — Dotykam tu kwestji żywotnej, 
nad którą warto dobrze się zastanowić. Je­
żeli się nie opamiętamy, to za lat kilkana- 

; ście takie same hece będą może w Krakowie 
i we Lwowie. Przybysze jak karakony obsiędą 
nasze ogniska i owładną wszystkiem w naj- 

। prostszy sposób: — oto własność i dobrobyt, 
ten najpierwszy warunek dźwignięcia się i 

■ samodzielności narodu, przejdzie zwolna w 
obce ręce i niewola się uwieczni. Cały ich 

i sekret polega na tem, że działają solidarnie 
• jak żydzi i słuchają ślepo skinień jednego, 

którego jawnie za dyktatora swego uznają. 
Tą samą tajemniczą siłą Prusy wzbiły się 
do takiej potęgi i przy pomocy ajentów swo- 

| ich chciałyby panowanie swoje i u nas roz­
szerzyć. Ein deutsches Oesterreich oder kei- 

' nes, das sei die Losung ! Pełne te znacze- 
; nia słowa wyrzekł z poetycznem namaszcze- 
! niem właśnie w chwili, kiedy rezolucja gali- 
| cyjska przekazaną być miała komisji kon- 

stytucyjnej. na parę godzin przed swem sko- 
| uaniem Grillparzer, któremu spór narodowo- 
■ ściowy sen odbierał. Epigram ten 80-le- 
j tniego starca poety, brzmiący w uszach na- 
I szych jak pogwizd nawołujących się nocnych 

złodziei, stał się politycznem hasłem stron­
nictwa tak zwanego wiernokonstytucyjnego.

Zrozumiał Grillparzera cały półurzędowy i 
nieurzędowy świat wiedeński, sypiąc na je­
go trumnie całą mogiłę kwiatów i wieńców 
i składając mu na pomnik więcej, niż cała 
nasza składka na oświatę ludu wynosi. Ha­
sło wielbionego poety wnet po śmierci jego 
znalazło odgłos na zjeździe centralistów w 
Bernie, w Mediasz, powtórzyło się na Bu­
kowinie i w Brodach, odzywa się w Tarno­
polu i w Biały — i brzmieć będzie, dopo- 
kąd połączone ludy Słowian austrjackich 
nie połączą się istotnie. Kiedyż przyjdziemy 
do poznania, iż tylko wzajemne ignorowania 
się Słowian ułatwia Niemcom postępy w woj­
nie zażartej, jaką nam zaprzysięgli ?

Dr. Haase otrzymał order pruski .fur 
Pflićhtlreue im Kriege. i

Paryż d. 1. kwietnia'.

Komitet dla wspierania AlzatoLotaryń- 
czyków, osiedlających się we Francji, zdał 
sprawozdanie z swych czynności, z którego 
okazuje się, że do 15. marca zdołał ułatwić 
dla 28.000 przesiedlenie się, a dla 9.586 wy­
nalazł zajęcie. z,e składek zebrał 500.904 fr. 
75 cent, summa to względnie do stosunków 
francuskich bardzo skromna. Z tego na 
wsparcia użył tylko 87.082 fr., obecnie ma 
na swem utrzymaniu blisko 100 chłopców 
uczęszczających do szkół.

Ambasador hiszpański, Olozaga, zeszłej 
soboty miał bardzo przykry wypadek. Grając

Kronika wiedeńska.
(Niespodzianki. — Ze świata sztuki. — 

Zdeministrowanie Zyblikiewicza przez Szczutka.)
(X.) Szybkim krokiem zbliżamy się do 

tej chwili, która nam, mieszkańcom Wiednia 
tysiączne gotuje niespodzianki. Święta Wiel­
kanocne, przynoszące pożądaną sposobność 
do przedsiębrania dalszych wycieczek w prze­
śliczne okolice Dunaju, uroczystości towarzy­
szące zaślubinom arcyksiężniczki Gizeli a wre­
szcie blizkość otwarcia wystawy powszechnej, 
to wszystko najlepszą zapowiedzią, że kwiecień 
upłynie nam szybko i wesoło. Sprzyjająca i 
niezwyczajna o tej porze, niemal włoska po­
goda, przyczyni się najskuteczniej do speł­
nienia marzeń Wiedeńczyków, którzy przy 
tej sposobności zamyślają połączyć utile dulci 
i oddać się tym wszystkim rozkoszom na 
cudzy rachunek.

Cała armia marszałków dworu cesarskie­
go e tutti guanti mozolą sobie głowy 
nad wypracowaniem programu wszystkich u- 
roczystości dworskich, mających uświetnić 
zaślubiny dostojnej narzeczonej. Taki sam 
ruch w teatrze i w Radzie miejskiej, wszę­
dzie sadzą się na świetne pomysły. W tea­
trze, do którego tylko osoby zaproszone będą 
miały wstęp wolny, przygotowują „Sen nocy 
letniej “ Szekspira, ową cudowną baśń o nad­
zwyczajnych skutkach czarodziejskiego dixir 
d’amour, niosącego częstokroć iskry czystej 
miłości nawet ku takim potworom, jak Spo- 
rek oblubieniec Tytanii lub nasz Grabiec, u- 
bóstwiany przez galaretowato-eteryczną Go­
planę. O wyborze tej sztuki dałoby się wiele 
pisać, ale wolę zamilczeć, nie chcąc wchodzić 
w konflikt z którymś tam paragrafem no­
weli karnej... Dodam tylko, że reżyser po­
wołał niemal ze wszystkich tutejszych tea­
trów charakterystyczne typy, tak, że nawet 
najpodrzędniejsza rolka w właściwe dostanie 
się ręce. Pierwsi artyści-malarze pracują nad 

wykończeniem wspaniałych dekoracyj, orkie- j 
stra łamie palce z pospiechu; ale bo też i 
czas do tego najwyższy, za dwa tygodnie 
geht Alles losl Miasto urządza wspaniały 
bal, w którym weźmie udział 3.000 osób, 
należących do tutejszej najwyższej rodowej 
lub finansowej arystokracji. Kto zna do ja­
kiego nierozsądnego zbytku posuwają panie 
wiedeńskie przepych w stroju, może sobie 
kiedy przy napadzie kataralnej gorączki 
choćby w miniaturze wyfantazować, co się 
tu dziać będzie. Ja wam o tem nie napiszę, 
bo dla chudych kronikarzów wstęp tam za­
broniony; nam będzie wolno tylko z ulicy 
połykać urywane tony Straussa, połykać wo­
nie, łechcące podniebienie, delikatesów Sache- 
ra i paść oczy tem morzem światła lub w 
najlepszym razie widokiem ażurowej poń­
czoszki, gdy która z pań, ze względu na 
swą bogatą toaletę, zbyt ostrożnie z powozu 
wysiadać będzie.

To wszystko jednak nie nasyci jeszcze 
bezdennego żołądka kronikarskiego, ani nie 
pobudzi pisarskiej weny do tego stopnia, a- 
bym wam mógł dać wyczerpujące sprawo­
zdanie. Napiszę wam zato co się dzieje za 
kulisami baletu, opery i niektórych teatrów 
przedmiejskich. Tam jesteśmy my kronikarze 
na swoim gruncie, tam nie ma dla nas ża­
dnego owocu zakazanego, żadnej tajemnicy.

Paweł Taglioni, osiwiały i na laurach 
spoczywający wódz szybkonożnych, w minia­
turowe spódniczki ustrojonych baletniczek, 
ów twórca „Sardanapola® i „Fantaski® przy­
gotował dla ciekawych, zwiedzających wysta­
wę, prawdziwą ucztę baletniczą. Mówię o no­
wym, (jppiero co na scenę wprowadzonym 
balecie trzyaktowym „Ellinor*. Wyskoki cho­
rowitej, rozgorączkowanej fantazji malarzów, 
dekoratorów i mechaników a kilkułokciowe 
podskoki całej tej zgrai baletniczej, zgodnie 
ujęte, stworzyły całość, która jak sen cza­
rujący przesuwa się w dziecięciu obrazach przed 
twemi oczami. Ach, ten boski Taglioni! Nie­
zrównany on był na próbach swego baletu.

Siwy, przeżyły już starzec a przecież z ży­
wo biegającemi oczkami i o gumilastycznej 
giętkości ciała, zajmował swe miejsce w ką­
cie sceny i bacznie śledził każdego ruchu. 
Nieruchomy, z rękami w kieszeniach lub po 
za sobą skrzyżowanemi, lekkim uśmiechem 
zdradzał swe zadowolenie, jak wódz na polu 
bitwy, gdy jego taktyka bierze górę nad nie­
przyjacielem. Lecz niechby który chór skrzy­
dlaty wypadł na chwilę z taktu, niechby 
która ballerina frunęła nogą o cal wyżej 
lub niżej niż to uważał Taglioni za potrze­
bne do wyrażenia swej bałamutnej myśli: 
natychmiast jednym lekkim, tygrysim sko 
kiem rzuca się na środek sceny między te 
ruchliwe tłumy i wszystko w mgnieniu oka 
staje na swem miejscu jak skamieniałe, nie 
zmieniając pozycji, w jakiej dyktatorski ruch 
ręki mistrza je zatrzymał. Taglioni karci i 
poprawia, robiąc przy tem najpocieszniejsze 
ruchy i grymasy, potem znów jednym susem 
odskakuje wstecz na swe dawne miejsce, daje 
znak i znów wszystko krąży koło niego, jak 
gdyby w tańcu świętego Wita; szumią skrzy­
dełka, fnrezą króciuchne spódniczki, migają 
w powietrzu jak błyskawice złocone obcasi­
ki. Wiedeń, zentuzjazmowany nowym bale­
tem, płynie niezliczonemi tłumami do gma­
chu Opery. Prima ballerina assoluta, panna 
Salrioni, która sobie rocznie wydreptuje nóż­
kami 16 tysięcy guldenów pensji, i stary Ta­
glioni zbierają niesłychane laury.

Podobną lukullusową, choć strawniejszą 
ucztę przygotowano także w operze dla go­
ści. Poczyniono wszelkie starania do przed­
stawienia wielkiej opery „Hamlet®, role były 
już porozdzielane, nareszcie pokazało się, 
że żadna z tutejszych śpiewaczek nie może 
objąć arcytrudnej roli Ofelii. O ten szkrupuł 
rozbiły się najlepsze chęci. Nilsonka może 
tryumfować, że jedynie ona jest w stanie 
sprostać kapryśnemu królewiczowi Danii, 
chyba że wy szanowni Lwowianie, którzy w 
synagodze odszukujecie pierwsze tenory boha­
terskie, wyszukacie w tych samych sferach 

jaką pannę Menkes, któraby wydarła Nil- 
zonkę z objęć Hamleta!

Artyści opery tutejszej, którzy przez całe 
lato będą musieli być czynni z powodu wy­
stawy, rozjechali się po większej części już 
teraz na krótkie urlopy. Jeden tylko pan 
Labat, znakomity tenor i ulubieniec Wie­
deńczyków, może nie będzie mógł powrócić 
zaraz w pierwszych dniach otwarcia wysta­
wy, a to z powodu słabości, której się na­
bawił temi dniami w Sztucgardzie skutkiem 
przestrachu. Pozwólcie moi państwo, że wam 
opowiem dziwne jego przejście. Labat wystę­
pował tam przed dwoma tygodniami w roli 
Eleazara w .Żydówce®. W ciągu przedsta­
wienia przyniósł ktoś zastraszającą wiado­
mość o krwawych rozruchach w mieście, o 
których donosiły dzienniki w swoim czasie. 
Zaniepokojona publiczność tłumnie opuszcza 
teatr, kortyna zapada, a zaciekawiony La­
bat, zapominając o kostiumie Eleazara, bie­
gnie prosto ze sceny na miejsce zbiegowiska. 
Zaledwie się ukazał biedny Labat, ein Jud! 
ein Jud! packt ihnl wrzasnęły rozjuszone 
tłumy. Próżne były wszystkie tłumaczenia 
Labata, gradem sypały się kułaki, niebezpie­
czeństwo z każdą chwilą stawało się gro­
źniejsze. Wreszcie szczęśliwa myśl błysnęła 
naszemu tenorzyście, wydziera się z rąk 
swych oprawców, przybiera teatralną pozę i 
swym prześlicznym głosem tenorowym od­
śpiewał ową niezrównaną, dobrze wam zna­
ną arję: „Pobłogosław Boże...“, którą do­
piero przed chwilką z takiem powodzeniem 
oddał w teatrze. W ten sposób przekonane 
tłumy i porwane śpiewem, rzuciły się po­
wtórnie na Labata, pochwyciły go na swe 
barki, ale już nie w tym zamiarze, ażeby go 
zanieść pod pierwszą lepszą latarnię, ale do 
hotelu, w którym był najął sobie mie­
szkanie.

* * *
Donosiłem wam raz na tem miejscu o 

fotografii pana Zyblikiewicza, zawieszonej u 
Czihaka na Grabenie pomiędzy wszystkimi,

i obecnie najmiłościwiej nas za nos wodzącymi 
ministrami. Pomimo zerwania układów z mi­
nisterstwem, wisiał sobie spokojnie nasz mi- 
nister-rodak in embryone w przezacnem to­
warzystwie. Na nieszczęście licho przyniosło 
Szczutka do Wiednia, który ujrzawszy śli­
cznie wykonaną fotografię, postanowił ją na­
być do swych zbiorów. Jeden, jedyny tylko 
egzemplarz w zapasie, wystawiony między 
ministrami; Czibak wzbraniał się go odstą­
pić, lecz nareszcie uległ naleganiom, i wczo­
raj przy znacznym, jak zwykle na Grabenie, 
współudziale przechadzającej się publiczności, 
nastąpiło uroczyste zdeministrowanie pana 
Mikołaja przez Szczutka. Ścieśniono szereg 
ministrów po wyeliminowaniu pana Zyblikie­
wicza, który prosto poszedł bez teki, lecz do 
teki fotograficznej między inne ofiarne kozły 
humorystyki. Tam odpowiedniejsze dla cie­
bie miejsce panie Mikołaju, zwłaszcza teraz, 
skoro pomieszkania tak w cenie podskakują.

Tak, tak, moi szanowni, bieda z te- 
mi pomieszkaniami w czasie wystawy. Na­
wet nam miejscowym poczyna się ona dawać 
we znaki. Jeżeli człeku nie żyjesz w zgodzie 
z gospodarzem, lub nie umiałeś pozyskać so­
bie sympatji twej gospodyni, to wstań,• opasz 
biodra, weźmij łoże twoje, i wynijdź do Pra- 
teru na villegiaturę pod gwiaździsty strop 
niebiosów. Tam uśpi cię szum wiatru, szum 
liści, i tak jasno na wschodzie tlejąca Veńus, 
będziesz śnił słodko pod tem wrażeniem; 'je­
dna tylko mała niewygoda, że obudzisz się 
prawdopodobnie paralitykiem skutkiem ostre­
go wiatru, który nad ranem wiejąc od Du­
naju, krew ci zamrozi i reumatyzmem poła­
mie kości. Kwestja pomieszkań w czasie wy­
stawy, to niezawodnie największy szkopuł, 
to owo historyczne kolumbowe jajo, które, się 
da w równowadze utrzymać jedynie przez 
porządne nadtłuczenie — nie jego skorupki, 
ale kieszeni zwiedzających wystawę.



w bilard z jednym z sekretarzy ambasady, 
został nadzwyczaj silnie końcem kija bilar­
dowego uderzony w czoło, ma rozbitą powie­
kę i silne opuchnięcie, nie ma jednak nie­
bezpieczeństwa.

Dzienniki rozpowiadają jeszcze o innym 
wypadku, obchodzącym Hiszpanów. Konsul 
hiszpański w Paryżu, p. Calvo y Teruel, żył 
nad stan, zwróciło to więc uwagę ambasado­
ra, który odniósł się do rządu z zapytaniem, 
jakie fundusze pozostają w jego rozporządze­
niu, a po odebranej odpowiedzi przekonał 
się, źe konsul otrzymawszy trzykroć kilka­
dziesiąt tysięcy franków na zaspokojenie ra­
chunków, wynikłych z przesyłki korespon- 
dencyj telegrafem i pocztą, doniósł swemu 
rządowi, iż takowych nie wypłacił kasie skarbu 
francuskiego, ale istotnie je roztrwonił. Olo- 
zaga fakt ten sprawdziwszy, zażądał od pre­
fekta policji paryskiej aresztowania konsula, 
ale ten zdołał uciec.

Żukowskiego, który, jak mówią, zo­
stał jedynie aresztowanym za to, iź w czasie 
komuny utrzymując restaurację, karmił kil­
ku komunistów, odstawiono do Wersalu.

Francuzi nie posiadają obcych języków, 
a więc zwykle ze sprzedażą towarów wysy­
łają w świat cudzoziemców. Dotąd najwięcej 
tem zajmowali się Niemcy, od czasu jednak 
wojny, Francuzi bardzo niechętnie posługują 
się Niemcami, a w zamian używać poczynają 
Polaków. O ile mi wiadomo, wielu naszych 
rodaków udaje się więc obecnie jako pełno- 
cnicy różnych fabryk i handlów do Polski. 
Przemysłowcy polscy zamiast używać pośre­
dnictwa spekulantów wiedeńskich, powinni 
korzystać z tego, a niewątpliwie zyskają le­
pszy towar i pod dogodniejszemi warunkami.

Przegląd polityczny.
Niemcy. Na posiedzeniu z d. 2. bm. u- 

chwalił parlament niemiecki wniosek Laske- 
ra, żądający ujednostajnienia prawodawstwa 
cywilnego i karnego całych Niemiec. Prezy­
dent Rady związkowej Delbriick oświadczył, 
że Rada zgadza się po zwalczeniu wielu wątpli­
wości na ten wniosek. Przeciw wnioskowi 
Laskera mówili Windhorst i Reichensper- 
ger ze stronnictwa konserwatywno-katolic- 
kiego, i Mohl ze stanowiska prawa; głoso­
wali zaś przeciw niemu członkowie centrum 
i parę luźnych głosów. Liberalne stronnic­
two uważa dzień ten za jutrzenkę nowej ery 
odrodzonego bytu.' Nat. Ztg. pisze: „Tylko 
ultramontanom pozostał niemiły przywilej 
sprzeciwiania się bliskiemu widokowi zjedno­
czonych Niemiec. W tej powszechnej dążno­
ści nie chodzi o rzucenie państwa na niebez­
pieczne tory, ale o odzyskanie dobra, odjęte- 
tego narodowi w smutnych czasach polity­
cznej bezwładności, którego się nie wyrzekło 
nawet w czasach Bundestagu0. W ten więc 
sposób rozciągnął parlament centralny swą 
kompetencję na cały obszar prawodawstwa 
w całych zjednoczonych Niemczech. Długo 
jednak odzywać się jeszcze będą z Bawarji i 
Wirtembergu echa separatystyczne, i o nich 
to wiele prawił w swej mowie ostatniej p. 
Windhorst z Meppen.

Francja. Krizys marszałkowska w Zgro­
madzeniu nar. nie zakończyła się ponownym 
wyborem Grćvyego. Ten bowiem nie przyjął 
wyboru, widząc, że cała partja monarchiczna 
zbitą falangą głosuję przeciw niemu, prze­
nosząc nadeń bonapartystę Buffeta. Teraz 
więc odbędzie się nowy wybór; kandydatami 
są Kazimierz Pórier, ks. Audiffret-Pasąuier, 
Buffet, Martel. Wczoraj rozpocząć się miały 
ferje Zgromadzenia po wyborze poprzednim 
komisji nieustającej.

Kronika
— Kurjerek lwowski. Podaliśmy poprze­

dnio, że hrabia August Łoś nie miał upoważ­
nienia do zawarcia kartelu z dyrektorem teatru 
krakowskiego, lecz że otrzymał tylko upoważ­
nienie do traktowania, na trzech warunkach, 
któ e spółka teatralna lwowska uchwaliła i jako 
instrukcję hrabiemu Łosiowi dała. Zastrzegł zaś 
sobie komitet formalną uchwałą, iż,rezultat ro­
kowań ma mu być przedłożony, wtedy dopiero 
uchwali czy przyjmuje lub nie.

Teraz nadsyła nam hr. Łoś odpis upoważ­
nienia, które mu adwokat, członek syndyk spół­
ki, później napisał, a pan Podlewski podpisał. 
Oto jest dosłowna treść tego upoważnienia:

„Odpis wierzytelny.
„Do Jaśnie Wielmożnego Augusta hrabiego 

Łosia w miejscu. W skutek uchwały komitetu 
założycieli akcyjnego Towarzystwa przyjaciół sce­
ny narodowej we Lwowie, dnia dzisiejszego po­

wziętej, uprasza i upoważnia niniejszem komitet 
Jaśnie Wielmożnego pana hrabiego do, traktowa­
nia-i zawiązania wzajemnego stosunku między 
komitetem — jako obecnem przedsiębiorstwem 
teatru śp. hr. Skarbka, a WPauem Koźmianem 
dyrektorem teatru w Krakowie, co do angażowa­
nia sił artystycznych — jak niemniej w przed­
miocie niesienia sobie wzajemnej pomocy w tej 
mierze. Lwów dnia 12. stycznia 1873. Walerjan 
Podlewski, prezes w. r. Dr. Adolf Moszyński, 
członek komitetu w. r.“

Pomijamy już niejasną i niedorzeczną sty­
lizację tego pełnomocnictwa, lecz nie sięga ono 
nawet tak daleko, jak uchwała komitetu, który 
upoważnił pana Łosia do traktowania i zawar­
cia umowy na trzech podyktowanych mu wa­
runkach, wziętych z teatralnego kartelu niemie­
ckiego, a jedynie zastrzegł sobie potwierdzenie; 
to pełnomocnictwo zaś tylko do traktowania i za­
wiązania stosunku z teatrem krakowskim go upo­
ważnia. A nawet i to pełnomocnictwo jest nie­
ważne, bo nie podpisała go spółka, tj. wszyscy 
spólnicy, czego do pełnomocnictwa koniecznie 
potrzeba. Lecz pominąwszy i tę okoliczność, ja- 
kimże sposobem z tego dokumentu można wypro­
wadzić sobie prawo do zawarcia finalnie w imie­
niu lwowskiego przedsiębiorstwa, kartelu, sięga­
jącego we wszystkie finansowe i artystyczne sto­
sunki przedsiębiorstwa i wychodzącego po za 
owe trzy punkta, które panu Łosiowi podano 
jako jedyną treść układu?... Czy znowu panu 
Łosiowi tak tę rzecz wytłumaczył ów mądry 
adwokat, co podobne bez sensu pełnomocnictwo 
skomponował? Lub czy hr. Łoś sam sobie tę 
rzecz tak wytłumaczył?

Gdzież tu w tem upoważnieniu jest mowa 
o nadaniu hr. Łosiowi prawa zawarcia finalnie 
pisemnego notarjalnego kartelu w imieniu spółki 
teatralnej lwowskiej? i to kartelu, jak powyżej 
rzekliśmy, zobowiązującego spółkę do pieniężnych 
prestacji, do działania wbrew zawartym z arty­
stami kontraktem itd?

— Dowiaduję się, że w lwowskim powsze­
chnym szpitalu pojawiła się d fterja, cho­
roba przerzutowa i groźna. Od czasu pojawie­
nia się ospy nagminnej we Lwosie, ‘urządzono 
w budynku szpitah powszechnego salę dla cho­
rych na ospę. Nie twierdzę stanowczo, lecz zda- 
je mi się rzeczą prawdopodobną, że zjawiska 
difterji w szpitalu, mogą mieć stosunek do ospy; 
leczonej wewnątrz samego szpitala. Gdyby tak 
niebyło, to nawet dla powstrzymania samej di­
fterji, należałoby natychmiast urządzić barak 
drewniany przy szpitalu, do którego należałoby 
niezwło znie przenieść albo chorych i podejrza­
nych ni d.fterję, albo jeszcze niezakażonych.’•— 
Według mojego zdania i doświadczenia, jest to 
jedyny środek hygieniczny, który powstrzymać 
może difterję, wybuchłą w szpitalu. Podniosłem 
tę uwagę nie dlatego, ażeby udzielić rady kole­
gom, którzy pracują w szpitalu powszechnym; 
nie wątpię bowiem ani na chwilę, że podzielają 
zdanie lekarskie co do ważności tymczasowych 
baraków w takich nagłych wypadkach. Chcę 
tylko przypomnieć, że nie napróźno doradzałem 
w moich „Uwagach lekarza w sprawach zdro­
wia publicznego", ogłoszonych w Gaz. Naród., 
ażeby Wysoki Wydział krajowy raczył zarządzić 
budowanie baraków, a względnie pawilonów przy 
szpitalu powszechnym lwowskim. Przytoczyłem 
wypadek drezdeński, gdzie w maju z. r. prze­
szło 20 niewiast na położną zmarło gorączkę 
w przeciągu niespełna dwóch tygodni, i że re­
sztę tylko zapomocą baraków tymczasowych u- 
ratowano. Podniosłem był zalety pawilonów, a 
względnie baraków, i dodać muszę, źe Chorych 
ospowych należałoby tylko w osobnych umieścić 
barakach, jak to w Lipsku praktykują.

Dr. Edward Sawicki.
— Przedwczoraj p. N. F. Żaba zakończył 

wykład historji według swej metody na pensji 
p. Felicji Wasilewskiej. Przy pożegnaniu uczen­
nice otoczyły szanownego weterana i dziękując 
mu za naukę, wręczyły na pamiątkę złotą szpilkę 
z perlą pięknie oprawną. Notujemy to uznanie, 
nie, tylko zaszczytne dla nauczyciela ale i dla 
uczennic. Dowodzi ono, że nasze młode Polki 
wstępują w ślad swoich matek, dla których nic 
nie było obojętnego, co dobru publicznemu słu­
żyć mogło. Dowiadujemy się także, że i Rada 
szkolna zwróciła należną uwagę- na wykłady p. 
N. F. Żaby i nabyła sto egzemplarzy książki 
opisującej jego metodę, prenumerując je dla 
seminarjów nauczycielskich. Pan Żaba wyjeż­
dża na święta do syna, za kilka tygodni jednak 
ma powrócić do Lwowa.

— Jutro obok występu amerykańskich ba- 
letników odegraną będzie w teatrze komedja 
„Zuzanna i dwaj starcy0, w której po prawie 
dwumiesięcznej przerwie wystąpi nasza ulubiona 
artystka, panna Deryng, w jednej z najlepszych 
swych ról. Z żywą sympatją przyjmie ją zape­
wne publiczność, nieumiejąca sobie wytłuma­
czyć, dlaczego od dwóch miesięcy nie widywała 
jej ua scenie?

— Zwracaliśmy już nieraz nwagę policji na 
wałęsających rsię ■po mieście'żebraków, tak zwa­
nych: wstydzących się żebrać. Na jakiś czas 
byliśmy wolni od tej plagi, teraz znowu poja­
wiają się suspendowani adjunkci, koncepiści, se­
kretarze itp. Prześladują oni swych dawnych 
kolegów, czatując na nich w miejscach publicznych 
i u bram pomieszkać, dopóty zaś męczą, jęczą i 
dręczą, dopóki datku nie wyłudzą. Indywidua 
te kręcą się kolo kawiarni Wiedeńskiej, gdzie 
rzucają się co dzień na swoje ofiary. Policja nie 
widzi tego, widocznie więc tym pasożytom przy- 
znaje pateuta.

— W fejletonie zamieścimy wkrótce roz­
prawkę p. Stefanii Wechslerowej p. t. „ Młode 
Niemcy i Henryk Heine.0 Jesto znany odczyt 
zdolnej prelegentki, godzien rychłej publikacji.

— Na przedstawieniu amatorskiem na ko­
rzyść szpitalu św. Zofji, prócz trzeciego piątra i 
galerji, wszystkie miejsca były zajęte. Dobrą 
francuszczyzą popisywali się pp. H. i Sk. nadto 
wybornym akcentem pani hr. St. Po polsku 
mówiono i grano daleko gorzej.' Panowie hr. B. 
i hr. Ł. stanowili w tej mierze chlubny wyjątek.

— Przypominamy, iż jutro o 7. godzinie 
wieczorem odbędzie się koncert p. J. Wagnera, 
o którego znakomitem talencie już wspominaliśmy.

— Dyrektor wyższej szkoły rolniczej P. Z. 
Strusiewicz wyjechał do Wiednia powołany przez 
JEks. ministra Chlumetzkiego na konferencję, 
mającą na celu obranie najodpowiedniejszych 
środków szerzenia nauki rolnictwa w ogóle, ja- 
koteż ułożenie planu organizacyjnego szkół rol­
niczych w państwie austrjackiem.

— Wiadomości literackie, naukowe, arty­
styczne.

Powieść współczesna Adama Pługa pod 
tytułem „Oficjalista" wyszła w trzech tomach 
w Warszawie. Krytyka wyraża się o tej naj­
nowszej powieści ’ sympatycznego autora bardzo 
pochlebnie.

— F. H. Lewestam ogłosił już program 
gazety Wjek, którą ma wydawać w Warszawie 
od 1. lipca r. b. Program jest dobry i wiele 
obiecuje, nazwisko jednak wydawcy budzi w nas 
podejrzenie co do kierunku i zasad, w jakich 
to pismo będzie wydawanem, Lewestam bowiem 
jest człowiekiem, który gdy mu Moskala zapła­
cili, rozpisywał aię w Dzienniku Warszaw­
skim o polskiej sprawie w sposób, dla ich po­
lityki póżądany.

— W Warszawie wyszedł zeszyt czwarty 
Biblioteki wydawanej przez Niwę, zawierający 
„Zagadki życia Augusta Laugela" w przekła­
dzie Al. Głowackiego.

— W Krakowie, w drukarni Czasu Mathias 
Berson wydał (1873) przez siebie napisaną mo­
nografię p. t. „Tobiasz Kohn, lekarz polski w 
XVII. wieku" z jego popiersiem w udatnym 
drzeworycie. Autor na końcu swej pracy, w do­
datku, przytacza kikanaście przywilejów, wydo­
bytych z ksiąg „Metryki koronnej8, jakiemi liie 
których żydów w kraju naszym, różni królowie 
polsey obdarowali. Jest to przyczynek ważny 
do dzieła Ludwika Gąsiorowskiego: j,Zbiór wia­
domości do historji sztuki lekarskiej w Polsce."

— Badacz archeologiczny Jan Zawisza, w 
ostatnich latach życia ś. p. Aleksandra Przeź 
dzieckiego, jego ■ towarzysz w poszukiwaniach 
stawżytniczych wydał szczegółowe sprawozdanie z 
ostatniego kongresu w Brukseli p. t. „Kongres 
Antropologii i Archeologii przedhistorycznej 
1872". Warzawa 1873.

— W wydawnictwie Gazety Polskiej w 
Warszawie wyszło (1873) w polskim przekla-4 
dzio znakomite dzieło niedawno zmarłego Ama­
deusza Thierryego: „Obraz państwa rzymskiego."

— Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego 
w Poznaniu wyszła (1873) Włodzimierza Wol­
skiego fraszka sceniczna w 3 aktach p. t. „Mam 
dwa domy."
— Sławny kompozytor Ryszard Wagner, któremu 

literatura polska nie jest obcą, zachwycony został 
poematem „Konrad Wallenrod" Mickiewicza i 
do libretta ułożonego z tego poomatu, pisze o- 
becnie operę we właściwym sobie stylu. Za jego 
przykładem idzie także włoską wielce ceniony 
kompozytor Pouchieli, któremu libretto z poematu 
naszego nieśmiertelnego wieszcza ułożył włoski 
poeta Ghislanzoni. Niektóre ustępy tej opery 
były już grane na koncertach w Medyolanie a 
znawcy utrzymują, że pieśni wajdeloty i uczty 
krzyżackiej nie powstydziłby się i Rossini. 
W końfcu dodać musimy, że pan Władysław Że­
leński przed kilku laty napisał muzykę do o- 
pery Konrad Wallenrod. W Paryżu słyszeliśmy 
niektóre ustępy wykonane prżoz kompozytora. 
Są prześliczne.

— Przemyśl 3. kwietnia. W pewnych sfe­
rach zajmują się bardzo wakującą kanonią prze­
myską, o którą stara się ksiądz Łoboz, znany 
protektor i popieracz księży Zmartwychwstańców. 
Fundatorem tej kanonii był Drohojowski. Po­
tomkowie jego, zamieszkali 'na Wołyniu, dali już 
ks. Łobozowi prezentę' na tę kanonię, potwior-

dzenie której zależy od księdza biskupa Hirsch- 
lera. Spodziewamy się, źe ksiądz biskup ludzi 
takich nie będzie honorować, przeciwko, którym 

; zdrowa opinia publiczna zwraca się, źe wyso­
kiego dostojeństwa nie powierzy osobie prze­
ciwnej oświacie i dążności, która harmonię mię­
dzy klerem a narodem zawsze w każdej okolicz­
ności pragnie utrzymać. Osoba księdza Łoboza 
znana jest w Galicji, nie będziemy więc podno 
sić przeciw niemu zarzutów, jakie dałyby się wy­
prowadzić z przeszłości jego, uważamy przecież 
za obowiązek przypomnieć, że obsadzenie kanonii 
i łowolywanie na godności do kapituł ludzi, 
którzy jawnie przyznają się do doktryny, jaka 
może z czasem duchowieństwo wyłączyć z łona 
narodu i przeciwko niemu obrócić, w czasach 
jak dzisiejsze jest niewłaściwe i niebezpieczne.

— Cesarzowa Eugenia ma wytoczyć przed 
sądem paryskim proces o zwrot fundacji przez 
siebie ustanowionej w ilości 150.000 fr. dla 
dwunastu niewyleczalnych chorych. Na mocy 
aktu donacyjnego zastrzegła sobie i swoim po­
tomkom cesarzowa prawo rozrządzania temi sty- 
pendjami. Gdy zaś od 4. września 1870 po­
zbawiono ją tego prawa a minister spraw we­
wnętrznych nadał je naczelnikowi kraju, przeto 
cesarzowa domagać się będzie zwrotu tego za 
pisu z powodu niedotrzymania warunków fun­
dacji.

— Konsul hiszpański, w Parjżu Józef 
Calvo y Teruel sprzeniewierzywszy się rządowi 
swemu na pół miliona pesetów czyli franków, 
znikł dnia 29. marca i podobno miał się udać 
do Wiednia. Oprócz tego wyłudził on od kup­
ców i bankierów paryskich na kilkakioćstotysięcy 
frank w w gotówce, wekslach i towarach.

— Porwano damę dworską bawiącej obec­
nie w Włoszech carowej moskiewskiej. Porwali ją 
bryganci w okiolicy Sorrento i za uwolnienie jej 
domagają się znacznego okupu. Władze poczy­
niły natychmiast co potrzebne, aby wydobyć z 
rąk rozbójników biedną ofiarę.

— Korespondencja od Administracji. Kra­
ków. Przypadnie do uiszczenia należytość w 
kwocie 2 złr. 50 ct.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Rafinenja spirytusu Juliusza Mikola- 

Sza notuje spirytus rafinowany, stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakoteż przez fUję w 
Brodach podnisł od dnia 61. lutego 1873 
stopę procentowę wszystkich w obiegu będą­
cych asy gnat kasowych o 1/i pr., mianowi­
cie Asygnaty kasowe: owiedzenim 
5’/a procentowe za 8dniowem wyp „ 
6 n n n »
6’/z » n 30 „ »

„ - 60 „

Wersal d. 5. kwietnia. -$owo po 
rezygnacji Grevyógo wybrany prezydept 
Buffet, przyrzeka w mowie wstępnej, iż 
będzie bezstronnym i prosi o ufność 
wszystkich stronnictw.

Przyjechali do Lwowa d. 5. kwietnia.
Hotel Europejski. T. hr. Lanckoroński z 

Niżuiowa, 0. Dobrzański z Moskwy, K. Łączyń- 
ski z Kutkorza, K. Wiśniowski z Dobrzan, U. 
Huldon z Londynu, D. Rosenzweig z Cz?rniowioc.

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia. 5. kwietnia 1873.

godzina 10. minut 35 przed południem
Wiedeń. Ascje franko auśtr. 144 25. Wę­

gierskie kred/t- 184 — . Anglo-austr. 310,25. 
Unionsbauk 253 25. Kolei Karola Lud. 224—. 
Kolej siedmiogr. 171.25. K Hei połudn. 188.50. 
Kolej Alfólda 170.50. Kolei Elżbiety 24250.. 
Kolej Iwowsko-c/erniow. 15150 Węg.N Tdost. 
149.50. Kolei lolnocnej 199—. Kolei Rudolfa 
169.—. Węgierska Ostbahn 128.50. Indeuinzacji 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 146.50.

Akcjo kolei koszye.lro-Merbergek ej 173 50. 
Banku obrotowego 217 —. Losy tur. 7585. 
Akcje banku budów. 284 50. Kolei pausiwow. 
332.—. Banku związk 380—. Losy węg e . 
£09 75. Ros. banku.reut. hyp. 273.—. Kolei Na.l- 
dniestr. 000.00. Rubel ros 1.47 ys. Usposobieni - 
mocne.

Akcje kred. 334.25, Anglo-austr. 311.50. 
Unionsbank 250.—. Kolej Kar. Ludw. 224.50. 
Kolej połudn. 188.50. Franko-austr. 142 —. Lo­
sy z 1860 roku 103.50. Napoleondor 8.74—. 
Tramway 385.—. Usposobienie: mocne.

z dnia 4. kwietnia 1873.
(Berlin. Ruble papier 81.15i16. Akcje kredyt. 

204.Lombardy 115.%. Gahzier 102.— K<- 
lej państwowa 203.y5. Rumuńska 4C.1/,. Bank­
noty austr. 9L13/16. Losy 1864. 0000 Usposobi 
mocne.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 5. kwiet.

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwów.-Czerń. Jassy
Banku hip. gal. z wpł. 80pr 

„ krajów, z wpł. 50pr.
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr. 
Gal. zakł. kred, włość.
III. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 3. kwiet. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent, austr. wbankn. 5 pr.

„ „w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 

12 a 1839 ‘.'j losu „ 
81854 po 250 zł. 4 pr. 

•h S 1860 „500zł.w.a.5pr.
1860 „100 „ „ „
1864 „I00„ „ „ 

Listy zast. dom. po 1205 pr. 
Oblig. indm. (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie
Inne publiczne pożycz. 
Węgier.poż.kotpo 120zł.5p.

plącą (żądają 
złr. w. a.

224 50 226 -
151 —
251 —

153 —
253 —
82 -

79 —
71 75
88 90
94 75

78 25

5 7
5 13
8 67
8 80
1 65 
l 47

108'50

Węg. poż. prem. po 100 złr.
Turecka poż. kol. po 400 fr.

79 40
72 25
89 50
96 -

78 80

5
5
8
8
1
1

14
18
74 
9’.
73
48

1 64
110 -

70 10
72 20

307 —
307 —
96 50

103 —
121 —
145 —
117 25

70 30 ’
72 25 i

308 — ■
308 -
97 50

103 50‘
122 ‘
145 50 !
117 75

78 -
77 50

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodencred.au.po200zł.40 pr. 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 1 GOzł.

„ „ węg. 200zł. em.80p. 
Comis. bank. wied. po 2G0zł. 
Tow.eskont n. aust,po500zł. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr....................
Franco Węgier, po 200 zł. 

em. 40 pr............
Gal. bank kip. po 200 zł. 

em. 80 pr...........
Gal. bank dla hand. i przem. 

po 200 złr...........
Gal. zakł. kr. ziem.po 2f)0zł.
Gal. bank kraj, po 200 złr. 

em. 50 pr............
Renten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200złr.
Unionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zł. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied, bankyer. po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

żłr. m. k. . . .
77 50 Franc. Józ. po 200 złr..
78 50 Gal.'Karola L. po 200 zł.

Franc. Józ. po 200 złr.. w. a.

100 75 101
Lw. Czer. Jas. po 200 zł. wk-
Mor.Szl. (cent.)po 200 złr. a.

płacą (żądają
złr. w. a.
97 75 98 25

302 72 
296 —
331 75 
ł.82 —
213 —
1160 —

139 50

98 -

303 —
297 —
332 —
183 -
215 —
1180 —

140 -

99 -

— _
271 50 
940 —
362 50
248 50 
190 - 
216 50

375

242 50

2260 —
222 —
224 — 
151 50

272 50
942 -
363 -(
249 -
190 50 (
217 50

376 —

—
243 50

2270 —
222 50
224 50
152 50

— — —

Aust.półn.zach.po200zł.sr.
„ „ lit. B. po 200 zł. sr. 

Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a.

„ II. em. po 200 zł. 
Siidbahn po 20 ) zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg.gal.(Łup. )po200z ł. w.a. 
Węg.pół. wschodp.200 zł. s.

„ wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a.................

„ zachód. (Westb.)pc 200 
złr. w. a.................

Akcje przemysłowe. 
Budow.To w.atistr. po 200 zł.

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich pora.po 100 z. 

Borys.Petr.C p.po 200 zł. wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.) 
Boden cred. allg. ost.5pr.sr. 

„ splac. w 33 lat. 5 p. wa. 
Gąl. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

„ „5 pr. w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a. 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

n » n w. a. 
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej. (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zł.5p.l00zł. 
Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zh 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a.

„ em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 5 pr.
„ em. 1872 5 pr.

plącą (żądają 
zlr. w. a.

215 50 216
183 50'184

171 50:172
330 50:331

188 —
384 -

149

50

50

188
385

50

150 —

128 — 129 -

278 50
307 50
73 2 >

279 -
309 50

74 75

100
88

25
10

100
88

50
40

89
96

25

90 10

90 50
90 —

LOO 50

80 50
89 75
96 50

90 30

90 25
91 -

101 -

93 -
90 50

101 —

Ferdynanda póln. 5pr. m. k 
„ „ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. sr.

Gal. K. L 300zł.5 pr.sr.w.a.
„ II. em.5pr. „
„ III. em. 1871 300

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zl. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł.5pr.sr.wa.

płacą (żądają 
złr. w, a,

89 50
87 -

103 50
101 51
98 -
97 -

90 —

'04
102
98
97

50
50
25

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 5. kwietnia 1873.

Edykta- Sąd obw. zloczowski uwiadamia 
Leona Ortyńskiego i Wojciecha Horodeckiego o 
pozwie Wincenty i Władysława Gorzyckich i 
Franciszki z Babireckich Bobrowskiej pto eksta- 
bulacja prawa trzechletniej dzisrźawy dóbr Ma- 
najowa. Sąd Skalacki uznał włościanina l No­
wosiółki skałackiej Kiryla Marków za marno­
trawcę.

Konkurs na trzy posady dozoiców więzien­
nych, Podania do dyrekcji domu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie.

Licytacje. W sądzie del. m. realności pod 
1. 4. w Maksymowicach w dniu 30 maja, 18. 
lipca i 18. września, w Łaniościach pod 1. 15. 
W d. 3. czerwca,' 1. sierpnia i 19. września i 
realności pod 1. 15 w d. 4. czorwca, 4. sier 
pnia i 24. września i w śĘorczynowioach pod 1. 
18 w d. 5. czerwca, 5. sierpnia i ■ 25. wrze­
śnia rb’.7 (I 1

—----- -------------- \
Telegramy Gazety Narodowej.

Wiedeń d. 5. kwietnia. Komisje 
węgierskiej delegacji odbyły dziś wspól­
ną konferencję, na której odrzuciły pod­
wyższenie płac urzędników wspólnego, 
państwowego ministerstwa, ale przyjęły 
ażeby przeszłoroczny dodatek drożyźniany 
dać wszystkim urzędnikom od piątej kla­
sy dyetowej zacząwszy w górę.

Belgrad d. 5. kwietnia. Minister 
prezydent, jenerał Blaznawac umarł dzi­
siaj na dławiec (dyfterję.)

Wiedeń d. 5. kwietnia. Komisja 
spraw zewnętrznych węgierskiej delegacji 
załatwiła cały swój budżet. Reprezentant 
rządu oświadczył, iż hr. Andrassy w po­
niedziałek przedłoży e x p o s ó do księgi 
czerwonej. Podkomitet wojskowy zniżył 
główne pozycje do liczby p. zeszłorocznego 
budżetu.

Przykład godny naśladowania.
Miło nam donieść, iż’ zuataa tutaj ód wielu 

lat pracownia sukni męskich, p. Antoniego Mi- 
kulińskiego, przeszła obecnie na własność jego 
syna, p. Bolesława Mikulińskiego, i właśnie o- 
glądaliśmy nowe bardzo gustowne godła tej 
pracowni.

P. Aatoni Mikuliński, prowadząc swe przed­
siębiorstwo w skromnym lokalu i bez szumnych 
reklam, jedynie pracą i rzetelnością pozyskał 
znakomite zaufanie publiczności. Lecz pomimo, 
iż dorobił się w swem przedsiębiorstwie zna­
czniejszego majątku, poświęci! syna temu samemu 
zawodowi.

P. Mikuliński wziął sobie zapewne wzór 
z zagranicy, gdzie rzemieślnik, choć miljonami 
obracający, z dumą przedsiębiorstwo zdaje na 
synów. W ten sposób przedsiębiorstwo nabiera 
tam znaczenia, powstają zamożne firmy, w kraju 
i za granicą, słynne, któro ogromnemijkapitalami 
obracając, rzemiosło do doskonałości doprowa­
dzają.

Oby przykład pana Mikulińskiego licznych 
znalazł naśladowców w kraju, a przedsiębiorstwa 
nasze znacznie się podniosą!

Nadesłane.
Szanownemu korespondentowi Dziennika 

Polski?go z Bochni na artykuł, umieszczony w 
kronice d. 3. kwietnia 1873 r.

Najprzód śm em zapytać szan. koresp., dla­
czego pisząc recenzje, posługuje się kłamstwem 
a nie prawdą?

Wszakżeż nie zacząłem odczytu słowami: 
„O realizmie i idealizmie miłości", czyli „-ozum 
i uczucie", ale powiedziałem: „Rozum i uczucie0 
jako „podstawa realizmu i idealizmu."

Jeżeli wspojninałem w odczycie o „miło­
ści", to jako o objawie uczucia, co wcąlo formy 
„jawnych i publicznych oświadczyn" nie miało.

Dlaczego „nienawiści0, o której także mo­
wa była w odczycie, nie pojął względnie szan. 
koresp. i nie wziął w poAobaom Znaczeniu?

Powiada dalej szan. koresp.: „wyszliśmy 
ze zgorszeniem". Na to odpowiem tylko, że nie 
pojmuję, jak można się zgorszyć zasadami ludzi 
nauki, prawdziwie uznanych za potęgi na polu 
umiejętności, a których to zasadami powodowa­
łem się w mo.m odczycie, cytując zarazem 
imiona i nazwiska. Zdaje się jednak, że szeno-z 
wny korespondent nie był na odczycie i posłu­
żył’ się tylko w swojej recenzji zdaniem pewne­
go indywiduum.

W końcu powiem tylko szan. koresp., ahy 
miasto pisania zjadliwych recenzji i potwarzy, 
wszedł ze mną w godne współzawodnictwo ja­
ko człowiek nauki; ma do tego pole przy roz­
poczynających się w Bochni odczytach i nie po­
zwoli tem samem, bym zastósował do niego 
przysłowie: „Trudno budować, łacno burzyć a 
najsnadniej przyganiać.0

H. Scheurich.

»

em. 1869 po 300 zł.
5 pr. srebr. w a 

„ 1872 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. a. 

Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100z.
Klary po 40 złr. ni. k. 
Keglevich „ 10 „
Palffy 
Rudolfa 
Ks. Salm 
St. Genois

91 50

99

77 25 77

86 50

7G 75

94 25

94 25

93 25
90 —

87

77

76
94

94

93

75

25

50

50

50
90 25

40
10
40
40

n
38 75
17 75
27 -
14 —
38 -

183

Stanisław, (poż.) po 20zł.wa, 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriitz po 20 zł. „
Dewizy (3iniesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100zł.(suddeut.)
Hamburg 100 mark. banko
Londyn 10 f. stert
Paryż 100 frank.

27 25

18 !
28 :
15
39

25
25

27 75

25
23

92
53

25

10
65

108 80
42 65

23 75

92
53

109
42

35
85

75

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i sity bez lekarstw i kosztów
R e v a 1 e s c ie r e dii 15 sir r y

Żadną choroba nie oprze się, delikatnej „Revalesciere du Barry", która bez lekarstw i kosztów usuwa 
wszelkicierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza nerek i orga­
nów odedechu, jako to: tuberkuły i suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bez­
silność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawrotu głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp. 
nawet podczas ciąży—nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wy­
ciąg z 75.000 świadectw o wylczeniu chorób, kt're urągały wszelkim lekarstwom:

Certyfikat Nr. 57.942. Gleinach, 14. lipca 1867. 1)
Po Bogu zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i nerwowych pańskiej „Revales- 

cićre du Barry." Jan Godez, administrator parafii Gleinach pod Klagenfurtem, poczta Unterbergeu
Certyfikat Nr. 62.914. W o s k a u, 14. września 18fi8.
Przez długie, lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej przeciw chronicznym cierpieniom, 

bemoręidalnyrą i wątrobianym jakoteż zatkaniem, a w rozpaczy chwyciłem się pańskiej „Reyalescićre" 
Bogu i panu dziękować inuszęza ten nioceniony środek, który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem.

Franciszek Stęinmann, Hugo baron v. Dunaj.

Rezalesctire au Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędzą więcej niż 50 razy swoją ceitą 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c., za funt 2'zl 50 c

2 fjinty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zl., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w pustkach po 2 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zl. 50 c., 24 filiżanek 2 d 
50 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zl., na 288 filii. 20 zł., na 576 filii. 36 
GŁÓWMY, skład w WIEDNIU „Barry du Barry-1 ot comp. Wal 1 f iachg ass e 8( jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korżennjrch. Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem 
lub pobraniem po$ztgwem. •

Ajencje: W Białej: u aptekarza Erich Kaler. w BoeKui: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego 
aptekarza, i n I. E. Bulsiewicza, w Brodach; u M. S. Franzesa i G. Griińspanna, aptekarz pod złotym 
orłem, w Czerulowcaclir u Alta, ę. k. apt. obw.. i u Ignacego Seliuirch; w Grazu u braci Oberranz- 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyuskiego; we Lwowie u 
Zygmunta Beckera aptekąna-, u Piotra Mikolascha aptekarza, eapobła Ritlm iera, u F. W. Królikowskiogr, 
ń Karola Bchubuiha, u Julinsza Reissa i u JakóbaTłeisera; w Linzu: u F. M. y. Haselmayers Erbęn: wreszcie 
u Józefa v. Torók; w Pradze.- u Józ. FąrsU: w Przemyślu u Edwarda Maohalskiego; w Hz es z o 
Wie: u J. Sohiittera et Comp.;'w Tarnopolu: u A. Morawatza i dr. A. Buchelta o. k. apteka obw, 
wTaruowie: a A. Tenczyna apŁ pod Aniołem i u W, T. A. Wielogórskiego
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. • >■— 1.M-ooi.fflawbinla fiij

z Anglji i Francji bezpośrednio 11!

20.000 łokci materyj wełnianych
na suknie i kostiumy damskie;

łokieć 35 centów i wyżej.

Otrzymał i sprzedaj e 
W taniej jak wszędzie “W 

magazyn towarów modnych i płócien
ROMANA WOJGZYŃSKIEGO

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 11.

Obstalnnki na świąteczne Ciasta
przyjmuje nowo urządzona Cukiernia ' jł |I(|Bcr i A» AoWOFyta ‘ręezą oraz za dobro^towyu ‘ naistaranw^

Najtaniej, w doborowym gatunku i z najlepsza usługa.

HanilBl towarów łorzennycli i ra, magazyn cbińsKo-rosyjskiei herbaty ! mmn UrenisMo, 
Karola Hallabaiia pod złotym kogutem na Halickiem nr. 23. 1474 8—lo

poleca!swój obfity i zupełnie świeżo zaopatrzony skład szanownej P. T. Publiczności.
Szanownym odbiorcom na prowiucji za opakowanie nic nie liczy, jako też biorąc towarów za 50 guldenów odstawiam franco na każdą stację kolei galicyjskiej.

Cenniki wysyłam natychmiast franco.

Przepyszne obrazy olejne 
20033-3 drukowane na płótnie, 
jako najpiękniejsza ozdoba pokoju, są do nabycia za spłatą ratami W księgarni 

H. Richtera we Lwowie.

sDo wygrania^
15. kwietnia 

losowanie c. k. 
austr. pożyczki państwowej 

z roku 1864.
Wygrane w tej pożyczce: złr. 220.000, 

15.000, 10.000, 5.000 itd. itd.
Promesy po 3\2 złr. wal. austr.

Losy krakowskie,
po 25 iłr. w. a.

Losowanie Drzediniotów sztuk pięknych
W GRACE.

Wygrywają się olejne obrazy wartości 
800 złr. wal. austr.

Każdy los wygrywa obraz wartości 6 złr. 
Los kosztuje 3 złr, w. a.

! Poszukuje się do kupienia
dwie realności z zasiewami
jedną od 18 do 24 morgów, drugą od 24—30 
morgów w glebie pszennej, budynki gospo­
darcze w dobrym stanie, budynek mieszkalny 
przynajmniej o 2 pokojach, kuchnia, szpiżarnia 
i t. p. J— Jeżeli można to i z inwentarzem.

Listy frankowane z dokładnem opisem re­
alności, podaniem ostatniej ceny, mieszkania i 
ostatniej poczty właściciela pod lit. E.' F. p.
r. Żółkiew. 1978 2—3

C. k. nprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.

Losy po 50 cnt.
na wybudowanie kościoła w Peszcie, 

pierwsza wygrana : Serwis srebrny
wartości............................... złr. 5.000

2. Garnitura brylant, damska n 2.000
3. Toileta srebrna damska „ 1.000 

razem wygrana „ 16.000
Losy do nabycia u

Frydryka Schubutha i syna.

L. 997.

Licytacja szkartów.
W zarządzie c. k. fabryki tytoniu w 

Winnikach , sprzedane będą w drodze 
publicznej licytacji niepotrzebne szkarty 
papierów, szmat, żelaza, popiołu, szkła 
i t. p.

Mający chęć licytowania mogą tutaj 
nadesłać swoje pisemne oferty opatrzo­
ne stemplem na 50 ct. w. a. do dnia 
16. kwietnia 1873 o godzinie 12ej w 
południe.

Winniki 21. marca 1873.
1793 3—3 Adaiuowsky.

Główny skład

Trumien metalowych
w handlu

A. Faliszewskiego
ulica Franciszkańska w Przemyślu

1962 1—6 po ceuie zlr. 7.50 i wyżej.

1 Howości

Piąte w * Wtoiit Atcimósft
c. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku hipotecznego

odbędzie się we Wtorek dnia S. kwietnia 1873 o godzinie 11. przed południem 
w gmachu bankowym we Lwowie.

i. 
ii. 

ni. 
iv. 
v. 

VI.

Przedmioty rozpraw:
Sprawozdanie z obrotów Banku ża rok 1872.

„ rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięciu dotyczącej uchwały. 
Oznaczenie Dywidendy za rok 1872.
Wniosek na zwinięcie filii w Bielsku.
Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43, 44, 45 statutu).
Sprawozdanie o funduszu pensyjnym i powzięciu dotyczącej uchwały.

1461 8-8

P. T. Akcjonariusze, którzy mają zamiar wzięcia udziału w tern walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutu złożyć akcje swoje (kwity 
tymczasowe) najdalej do dnia 11. marca r. b. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub w Filjach zakładu w Kra­
kowie, w Czerniowcach, w Samborze, Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu 
na walne zgromadzenie.

P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo glosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwro­
tnej stronie ka^t legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed walnem Zgromadzeniem w Sekretarjacie, gdzie P. T. Akcjonarjusze takowe za
okazaniem karty legitymacyjnej otrzymać mogą. 

Lwów, 12. lutego 1873. Rada nadzorcza.
§. 65. Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcji złożył. Żaden jednak akcjonarjusz, bez względu, czy we własnetn imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje 

i żadyu pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjonarjuszów, więcej niż 50 głosow mieć nie może.
§. 66. Prawo glosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcjonarjusz tak osobiście, jak też i przez umocowanie drugiego akcjonarjuszą mającego prawo głosowania. Wy­

jątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z pro­
wadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcjonarj uszami.

Nowości
Z PARYŻA, BERLINA i WIEDNIA. |

j. kChmayer
powróciwszy z zagranicy, ma zaszczyt zawiadomić, ze znany od wielu lat

M V OA XV > M O 1>
przy placu Marjackim. 1. 361, ,

zaopatrzył na porę wiosenną i letnią w tak wielki i piękny wybór wszelkiego rodzaju i

Kontekcyj dla dam,
jakiego tu od dawna już nie widziano; tudzież w najpiękniejszy sortyment najnowszych 

wełnianych materyj na kos tjurny i ubrania, 
prawdziwych gwarantowanych liońskich materyj jedwabnych i aksamitów.

Sukienne LOWHAWŁS itd.
po znanych dostępnych cenach.

1919 ORFEWKERIE (WSTOFLŁ 1-?

15. marca r. b. otwartym został 
w Gorlicach Wielki złoty medal w Moskwie w r. 1872.

Młyn wodny amerykański | BUSZENTALSKI EKSTRAKT MIĘSNA |
o czterech składach kamieni francuzkich, urzą-« v (i
dzony podług najnowszych konstrukcyj i do-P’ - •<- •-------- ----- -- -- ni----- ---  ■■—
starczyć może na dobę 80 do 100 korcy miewa 
na sposób zwykłego młynarstwa (Flacbmiillera) 
lub 50—60 korcy miewa na sposób (Hochmiillera)
podług którego to ostatniego sposobu do 12tu|j 
gatunków mąki wydano być może, zacząwszy!! 
od trzech nul.

Poszukuje się dzierżawcy lub spólnika z od-(< 
powiednim kapitałom. — Listy frankowane ! 
adresować do E. M. w Gorlicach. 1754 3—3!

Uwagę Publiczności zwraca się na to, iż według zdania najznaczniejszych zna­
komitości , a to: Fresenius w Wiesbaden, Fleck w Dreźnie, Kletzinsky w Wiedniu, 
Reichardt w Jenie, Stóckhardt w Tharand, Wnnderłich w Lipsku, Verigo w Odessie, 
Volker w Londynie, Charite-Dyrekcji w Berlinie i t. d. Buszentalski ekstrakt mięsny 
jest pierwszorzędnej dobroci. 1968 2—6

Buszentalski ekstrakt mięsny jest również najtańszym ekstraktem.
Główny skład dla Galicji wfc Lwowie u O. T. WINCKLERA.

Losy miasta Krakowa
Główne wygrane

zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.
Najniższa wygrana zlr. 30.

$
sprzedają ©

we Lwowie : C- k- uPrz- gal* akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego g 
w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. $

WYSZCZEGÓLNIENIA
NA NASTĘPUJĄCYCH 

WYSTAWACH 'ŚWIATOWYCH: 
PARYŻ 1839, 1844, 1849.

3 ZŁOTE MEDALE.

LONDYN 1851. PR1ZE MEDAL.
PARYŻ 1855.

WIELKI MEDAL HONOROWY.
KARLSRUHE 1861, 

ZŁOTY MEDAL ZASŁUGI.
LONDON 1862, 

2 MEDALE FOR EKCEŁLENCE.
PARYŻ 1867,

HORS C0NC0UR8.

FABRYKA
IV PAfflU I KARLSRUHE.

CECHA METALU 
„BIAŁEGO ALFENIDE.1

GŁÓWNY SKŁAD !ALFE
DLA AUSTRJI

WIEDEŃ
HelnricMiof.

NIDĘ
(CIIRISTOFŁE)

Prócz wyrobów ozdobnie grawowanych i dzieł sztuki utrzymujemy na, składzie 
wielki wybór srebra stołowego, zastaw stołowych tudzież sórwisow do kawy i 
herbaty. Wszystkie przedmioty są zaopatrzone naszym unakiem fabrycznym i liczbą 
wskazującą ilość zawartego w nich srebra. Prosimy ua to szczególna, uwagę zwracać.

SREBRO STOŁOWE 
Z ALFEN1TU.

NACZYNIA STOŁOWE. 

ZASTAWY NA STÓŁ 
I SERWISY DESEROWE.

..SERWISY
DO KAWY 1 HERBATY.

PRZEDMIOTY 
WYŁĄCZNIE DLA KAWIARŃ, 

HOTELI I PAROWCÓW.

POSREBRZANIE I POZŁACANIE 
WSZELKICH PRZEDMIOTÓW.

Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach.■HM MI . irtUwwb w-bm w-sowl w -’"J h ‘
W Wiedniu: Bank- und Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei-

ehischen Escompte-Gesellschaft. 1895 2—?

Naszymi reprozentami dla Lwowa są panowie JF. Ostrowski i syn.

Najtańsze Żniwiarko - Kosiarki
systemu Kirł>eye9

uwieńczone nagrodą w Brambton (w Anglii) i w Hanowerze
po cenie loco Lwów 480 zlr.

Zamówienia nań przyjmuje „Spółka komisowa dla rolnictwa i 
przemysłu rolniczego we Lwowie/1 jak niemniej także i na inne 
systemy, zwracając zarazem uwagę pp, gospodarzy wiejskich, by 
zlecenie w jak najkrótszym czasie przesyłali, bowiem te z Ame­
ryki i z Anglii sprowadzane byó muszą. 19533-3

Krasicki, Kraiński i Spółka.

Ces. król, uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański 
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 

ASYGNACJE KASOWE
5 procentowe z 1O dniowym terminem wypowiedzenia i

99 99
Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

ŁI8TY ZASTIW YE 
zakładu kredytowego włościańskiego 

w sztukach po 100, 500 i 1000 złr- wal. austr.
które przynoszą prócz stałych 6% także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
l- nadto w myśl ustawy z'2. lipca 1868 1. 93 Dz. p. p. mogą być na kaucje 1 wadja używane.

1073 12—? Dyrekcja.



Zupełna wyprzedaż 
ŚLEDZI.

mleczak . 
Ikrzak

w handlu

6 ct.
5 ct.
2027 1—3

Karola Bałłabana.
SWINAS

wytrawne, w dobrych gatunkach tak węgier­
skie jakoteż austrjackie, białe lub czerwone 
na miarę (mas) od 64 ct. i wyżej — w butel­
kach od 50 ct. do 3 złr.

Dobra stara Śliwowica na miarę
i w butelkach. 2023 1-3

Specjalny magazyn

Zabawek dla dzieci
Arnold Werner >

poleca swój skład 2020 1—4

CEMENTU PORTLANDZKIEGO
po najtańszych cenach stałych.

Piwo wystał© Okocimskie. Bio- 
rącyra do domów miara po 30 ct.

Do łaskawych odbiorów licznych poleca się

Szymon Fedorowicz, 
restaurator przy ulicy Kamińskiego 

(obok teatru Skarbkowskiego).

Nakładem j drukiem
L. ORGELBRANDA Synów w Warszawie 

w pierwszych dniach maja r. b. wyjdzie w języku polskim 

Przewodnik dla podróżuj cych po Bnronio, 
w którym pomieszczone będą także i OGŁOSZENLA.

Cena za stronnicę 15 zł., za pół 8 zł., za ćwierć 5 zł. w. a.
Panowie przemysłowcy, handlujący, właściciele hotelów, restauracyj itp. życzący 

mieć umieszczone ogłoszenia, raczą nadesłać franco do WARSZAWY pod powyższym 
adresem.

Ogłoszenia przyjmują się najdalej do dnia 20. kwietnia r. b., które wysyłać na­
leży bądź wprost do Warszawy lub też
we Lwowie do księgarni GUBRYNOWIUZA I SCHMIDTA.

Najnowsze dzieła wydane nakładem księgarni

Karola Langa, 
ulica Halicka pod liczbą 6 we Lwowie 

poleca na porę wiosenną:
Kufry męzkie i damskie, torby do podróży i polowania, kalosze i płaszcze gu­
mowe, deszczochrony jedwabne i wełniane, laski, krawatki i kołnierzyki męzkie.
Komisowy skład koszyków z trzciuki plecionej od 70 et. 
do zlr. 2 i wyżej, i szwajcarskie z łyczka palmowego 

od zlr. 1.50 do zlr. 6.
Wózki dla dzieci b"d,;7?(ęrj“

Zlecenia zamiejscowe uskuteczniam z wszelką akuratnością w najkrótszym czasie.

Glycerin-Creme 2014 1—1 w Warszawie,
jakoteż na skład główny otrzymane są do nabycia

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych.
Duch Puszczy opowiadanie z amerykańskich borów, Dr. Birda przełożył i obrobił Wł.

L. Anczyc, wydanie kartonowe z 8 kolorowemi rycinami 8-ka złr.' 1.70.
Opisy i przygody z Podróży po różnych częściach świata, zebrał i ułożył Wł.

L. Anczyc, wydanie 2gie kartonowane z 6ma rycinami, 8-ka 2.5C.
Wiązanie Helenki, książeczka dla małych dzieci uczących się czytać, przez autorkę

złr. 2.50.

D
la wygody hydropatów lwowskich , po­
trzebujących w wypadkach chorób ostrych 
częstokroć nawet śród nocy spiesznej 

pomocy lekarskiej, sprowadzam się z dniem 
1. maja b. r. z Kisielki do miasta (ul. Bry- 
gicka 1. 1); pozostaję jednak bez przerwy tak 
w zakładzie Kisielki jak i w łazienkach Dy- 
anny (w ogrodzie Pojezuickim) kierownikiem 
wodoleczenia dla cierpiących na rozmaite cho­
roby przewłoczne. 2015 1—3

Dr. Wenanty Piasecki.
Z powodu sprzedaży majątku, odbędzie się 

w Poczńpach, mila od Złoczowa, pół mili 
od dworca w Kniażu na d. 12. i 13. maja rb. 

Publiczna wyprzedaż 
inwentarza i innych ruchomości 

jako to: kilkadziesiąt sztuk krów i jałownika 
dobrze utrzymywanych, rasy poprawnej holen­
drami, buhaj czteroletni i roczniak rasy ho­
lenderskiej, 17 koni roboczych silnych i zdro­
wych, miary między 14 i 15 piędzi, oraz kilka 
sztuk młodzieży 3 i 21otniej. Wozy na żela­
znych osiach i inno kute w dobrym stanie, 
sanie, pługi cugmajery i ruchadła, radia , 
brony, ekstyrpatory, młynki do czyszczenia 
zboża, dwoje sań moskiewskich prawie nowych, 
faeton kryty wiedeński, wózki węgierskie i 
inne różne sprzęta gospodarskie i spiżarniane 
i ,t. p. 2022 1—3.

Rządca młody, 
wolny, który zarządza majątkiem większym w 
W. Księstwie Poznańskiein, dokładnie obezna­
ny z drenowaniem, pomiarem pól i gorzelni; 
ctwem, poszukuje od św. Jana odpowiedniej 
posady. Mogący złożyć małą kaucję. Zapyta­
nia pod adresem A. 8. poste restante Sambor.

Dr. T u s k e
Elixir hemoroidalny.

środek ten dotąd w skutkach niezrównany 
używany bywa na pewne we wszystkich 
słabościach hemoroidalnych , zaflegmieniu 
i chronicznemu katarowi żołądka, w braku 
apetytu i ospałem trawieniu, przeciw opa- 
słości, opuchnieniu wątroby i śledziony, 
żółtaczce itp. ' 2005 1—6
Flakon wraz z przepisem użycie 1 zl. 70 ct

Główny skład rozsyłkowy u p. J, E. Pe- 
cher, apt. w Temeszwarze.

Główny skład we Lwowie w apt. Zygm. 
Ruckera , w Peszcie u J. Tórók, w Pradze 
u B. Fragnera i J. Fiirsta, w Agrarnie u 
S. Mittelbach, w Czerniowcach u J. Schirch, 
w Osieku u M. Karojloyits, w Karlstadzie 
u A. C. Katkic, w Suczawie u C. Potezat, 
w Stanisławowie u T. Stecher.

Powyższe firmy sprzedają sławną

Wodę do mycia
Dr. Dromsle.in.

Ten środek piękności (kosmetyczna woda 
do mycia) utrzymuje płeć mieniąco białą, 
gładką i delikatną aż do poźnego wieku, 
oczyszcza skórę od wszystkich plam, pie­
gów, pryszczów, wyrzutów itp.
Flakonik 2 zł. 50 ct., za opakowanie 20 ct.

najlepszy środek do odświeżenia i czyszczenia skóry i twarzy
II. Kielhausera w Grazu.

Zarody piegów, plam i nieczystości skóry nie tkwią w skórze powierzchnie], 
lecz w tkankach niżej leżących, które nie przypuszczają wsiąkania płynów i tłustych 
substancyj, przeto znane dotąd środki toaletowe (wody, pomady i t. p.) działały jedy­
nie na skórę powierzchną. — Glycerin-Creme zapomocą swej iędrności wsiąka

I z łatwością przez wszystkie warstwy skóry i oczyszcza takową’od wszystkich piękno­
ści szkodzących płodów, czyni skórę delikatną i białą i nadaje jej młodzieńczą świe­
żość. Poleca się wszystkim, którzy się starają o posiadanie pici czystej i pięknej.

Cena flaszki 1 zł. a. w.

Najlepsze mydło glycerynowe 
złożone obficie z glyceryny i aromatycznych składów ziołowych dla delikatnej i tkli­
wej skóry do codziennego użytku jako najlepsze mydło toaletowe.

Cena sztuki 35 ct. a. w. 1967 1—10

Paryski proszek damski
nadaje w okamgnieniu płci bieli, gładkości, delikatności a po goleniu usuwa nieznośne 
pieczenie lepiej, jak wszystkie środki kosmetyczne.

Cena 50 ct. a. w.
Mydło balsamiczne Mekka, niezrównany produkt chemii toaletowej, 

odznaczające się przez swą skuteczność czyszczącą, przytem nie drażni a ma pyszny 
zapach. Wielka sztuka 50 ct. a. w.

Styryjski ekstrakt tłuszczu roślinnego na porost i utrzymanie 
obfitych włosów. Flaszka 60 ct. a. w.

Francuski środek Ido farbowania włosów na głowie 1 bro­
dzie. Takowym można bez szkodliwych wpływów dla zdrowia w kilku minutach 
pofarbdwać włosy na brodzie lub głowie na brunatno lub czarno. Od wielu lat wy­
próbowany środek w szkatułce po 1 zł. 50 ct. a. w.
Główny skład dla Galicji we Lwowie w apt. ZYGMUNTA RUCKERA.

„Pamiątki po dobrej matce." Wydanie 6., karton., z 8 kolor, rycin. 8-ka złr. 1.—.
Puszcza wodna w lesie przez kapitana Mayne Reida, z angielskiego, kartonowane, 

z 12 rycinami 8ka złr. 2.—.
Pobyt w pustyni przez kapitana Mayne Reida, przez St. M. Rzętkowskiego, kartono­

wane, z 24 rycinami, G. I)oró’ego, 8ka zł. 2.'—.
Wędrówka po niebie i ziemi opowiadania o układzie wszechświata i budowie 

ziemi młodemu' wiekowi poświęcone przez starego przyjaciela dzieci, kartonowane 
z drzeworytami w tekście 8ka złr. 1.70.

1 Kazimierza Lewickiego |
3 Główny skład dla Galicji Porcelany i Szkła |

S
 poleca

1000 Baranków wielkanocnych
po 10, 20, 25 i 50 ct.

S Lampki kościelne w różnych kolorach.
Fostumenta na ocet i oliwę

Gorzelnik
teoretycznie i praktycznie wykształcony, pro 
wadząc przez dłuższy czas pierwszorzędne pa­
rowe gorzelnie w W. Ks. Krakowskiem po­
szukuje od św. Jana w większym skarbie do 
jednej lub więcaj gorzelń posady, może także 
złożyć kaucję wyrównywającej rocznej pensji. 
Łaskawe zapytania pod adresem A. B. poste 
restante Sambor. 2024 1—3

PAPIER RIGOLLOT 
musztarda w liściach 

do Sinapizmów 
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuzkiej i w marynarce królew-

od 85 ct. d) złr. 1., 1.20, 2 i wyżej. 2004 2—2

Na dnie sumienia powieść przez E. Orzeszkowę, 2 tomy 8ka 
Nemezis powieść przez Walerję Marrenć (Morzkowską) 8ka 
Bożek milion powieść przez Walerję Marrónć (Morzkowską), 8ka 
Macocha z podań XVIII. wieku, opisał J. I. Kraszewski, 3 tomy, 8ka 
Amalia ustęp z wojny Domowej w Rzeczypospolitej Argentyńskiej, P. D.. J ose Marmol. 

Przekład z oryginału hiszpańskiego, przez G., 2 tomy 8ka złr. 3.95.
Rozamnuda dramat w 5 aktach, Józefa Weilln’a przekład Szd. Z. D. 8ka złr. 1.—. 
Sardanapal tragedja Lorda Byrona, przekład Fryd. Krau»e’go 8ka złr. 1.70.
Pisma Kazimierza Brodzińskiego. Wydanie zupełnie poprawne i| dopełniono 

z nieogłoszonych rękopismów, starańism J. I. Kraszewskiego. Z wizerunkiem' i życio­
rysem poety, 2'tomy, z przedpłatą za 6 tomów złr. 10,- ozdobnie oprawne złr. 14.80.

Fryderyk hrabia Skarbek przez Kaz. Wł. Wójcickiego 8ka złr. J—.85.
Ostatni klasyk. Wspomnienie z pierwszej połowy naszego stulecia, przez Kazim. Wł. 

Wójcickiego, 8ka złr. 1.50.
Przedstawiciele ludzkości przez Ralfa Waldo Emersona,. tłumaczenia Józefa 

Sielawy, 8ka złr.11.25.
Wieczory czwartkowe. Opowiadania o cudach przyrody i znakomitszych odkryciach 

naukowych, młodocianemu wiekowi poświęcone przez Starego przyjaciela dzieci, wy­
danie 2, ozdobione drzeworytami; 8ka, broszurowane złr. 2.—, kartonowane złr. 2.25. 
oprawne w płótno angielskie złr. 2.75.

Chemia Dr. Fryd. Schoedlera, przełożył dr. Alfons Ciszewski, wydanie 2, 8ka złr. 1.70. 
Fizyka i meteorologia Dr. Fryderyka Schoedlera, przełożył / dr. Alfons Ciszewski, 

wydanie 2. 8ka ... roZU. 1-70.
Karol Darwin i jego poprzednicy. Studjum nad teorją przeobrażeń.. > Dzieło 

Adolfa Quatrephages’a, przełożył Jul. Ochorpwicz, 8ka. złr. 2.—.
Wielość światów zamieszkiwanych. Studjum, w którem wykładają się warunki 

zamieszkałości ziem niebieskich,, roztrząsane z <3 stanowiska astronomii, fizjologii i 
i filozofii naturalnej, przez Kamila Flammariona, z 5 tablicami figur astronomicznych. 
Tłumaczył J. Waga. Wydanie 2., 2 tomy, 8ka złr. 2.50.

i 8?kięe ż życiń zwierzęcego G. H. Lewes’a. przeł. Artur Popławski, 8ka złr. 1.20. 
Bydło ustęp z-JJncyklopodjj rplnictwa, 8ka złr. 1.70.
Zycie i obyczaje zwierząt według Brechma i innych najnowszych źródeł, zebrał 

Wincenty Niewiadomski, z 40 rycinami (na tonie) i licznemi drzeworytami w tekście 
wielka 8ka, broszurowane złr. 6, ozdobnie oprawne złr. 7;50.

Nauka czterech działań arytmetycznych przez K. Stachowicza 8ka złr. 1.25. 
Nowy lekarz czyli sposoby leczenia bydła, koni i owiec, Jana Mikołaja Rohlwes, wy­

danie 10, pomnożone weterynarją, homeopatyczną popularną, przez T. K. Lewan­
dowskiego, 8ka złr. 2.—.

> Praktyczne gorzelnictwo przez A. Kórte’ege przeł. Stan. Włocki, 8ka złr. 2.50.

izłr; 5.—. 
złr. 1.25. 
Złr. 1.50.
złr. 3.75

skiej angielskiej. 1809 25—48

Poszukuję i

Koncy pienta notarjalnego, 1 
albo- pomocnika biegłego w sporządzaniu aktów 
spadkowych. Zgłaszający się, zechce podać swe 
żądania, a jeśli nie jest praktykantem nota- 
rjalnym wyrazić gdzie nabył praktykę ; — do 
14. kwietnia 1873. 1953 5—5

Adolf Promiósld,
• c. k. notarjusz w Trembowli.

L. 226.

i Konkursu
Na posadę lekarza przy szpitalu powsze- 

chno-publieznym w Staremmieście koło Pod- 
hajec z remuneracją roczną w kwocie 300 złr. 
w. a. Chcący się ubiegać o tę posadę mają 
należycie instruowane podania swoje wnieść do 
tutejszego Wydziału powiatowego w przeciągu 
czternastu dni od dnia ogłoszenia niniejszego 
konkursu. Doktorowie medycyny mają pierw­
szeństwo. ____________

Na posadę Zarządcy przy szpitalu po- 
wszechno-publicznym w Staremmieście koloPod- 
hajec z roczną płacą 360 złr. wolnem pomie­
szkaniem w budynku szpitalnym i_ z opałem. 
Chcący się ubiegać o tę posadę, mają należycie 
instruowane podania swoje wnieść do tutej­
szego Wydziału powiatowego w przeciągu czter­
nastu dni od dnia ogłoszenia niniejszego kon­
kursu. 1961 2—3

Z Wydziału Rady potciatowej
w Podhajcach. 26. marca 1873.

Znakomite powodzenie.

uaoitim:

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który | 
w jednej chwili może być przygotowany, od-1 
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy aby się|p R|G0LL0T | 
na mm znajdował podpis. |__________ _|

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieillo du I 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- ■ 
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie-: 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza.

Jan Halko
pod Nr. 7 ulica Setmańska, 

uwiadamia P. T. Publiczność, że otrzymał 
z n acz ny transport Fortepianów, Pianin i 
Harmonij najcelniejszych fabrykantów wiedeń­
skich i zagranicznych, które po cenach jak 
najumiarkowańszych sprzedają, i stare instru­
ment! w zamian przyjmuje 1—10

Magazyn konfekcji męzkiej 

ZYGMUNTA STEIF I
przy ulicy Jagielońskiej (naprzeciw hotelu Angielskiego)

1984 poleca

na porę wiosenną i letnią:
Iberziery ............
Garnitury ....
Żakiety wiosenne
Twinki ..................

od 10

2-3

jest to

na 12, 16, 20 25, 32 zł-.
Tużurki salonowe, Fraki na różne ceny.
Bundy różne.....................................................   .
Ogromny wybór spodni .......................
Kamizelek........................................................
Ubiory dziecinne ......................................
Dla chłopców ...............................................
Szlafroki ........................................................

od 
od 
od

14
15
10

złr. i 
złr. i 
złr. i 
złr. i

wyżej, 
wyżej, 
wyżej, 
wyżej.

od 
od

11 zlr. i
4 do 12

wyżej, 
złr.

od 2.50 zlr. i wyżej.
od 4 do 10 złr.
od 7 do 14 złr.

................... ............. ... . . od 10 złr. i wyżej.
Prochowce (Staubmantel) różne.

Oprócz tego ogromny wybór sukna i kortów na ubranie męzkie,

Cement portlandzki.
1815 55—78

Mączka ryżowa 
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
nledostrzeżona przystaje do ciała 

nadaje 
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum w Paryżu 

9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanteryjn. 

FP. Rudolfa Schwarca i Kamila 
Strzyżewskiego.

Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów, 

w najlepszej jakości, po najtańszy cli cenach 
utrzymuje zawsze w zapasie, główny skład 
dla Galicji

August Schellenberg
we Lwowie.

Pigułki dla psów, 
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka Jana Kwizdę w Kor- 

neuburgti,
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykle choroby psów.
Niezawodne środki zachowawcze

przeciwko wściekliźnie.
Cena jednego pudełka 1 złr. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać 
we Lwowie u Konstantego Iskierskiego u 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, w Stanisławowie w 
aptece Stechera de Sebenitz. 1888 6 —7

Niepodlegające żadnej chorobie i zepsuciu,
najwydatniejsze w zbiorze

Kartofle Heiligstadzkie
na zasiew

Cetiiiir zlr. 5.50,
funt 8 ct. poleca handel nasion erfurtskich 

Karola Glanca, 
przy ulicy Teatyńskiej pod liczbą 19.

Główny Skład w Handlu pana
Juliusza dablenca,

przy placu Halickim. 1765 4—6

Uwiadomienie

Otrzymałem także transport 
wszystkiemi innymi się odznacza.

Niżej podpisany ma zaszczyt niniejszein podać do 
wiadomości Wysokiej Szlachcie , i szanownej Publiczności, 

że otrzymał właśnie z Paryża 

mII maszyno do miarolirania gtay 
(Coiiformateiir,)

całkiem nowej poprawnej konstrukcji, którą jakąkolwiekbądź 
formę głowy całkiem dokładnie odrysować można, aby za po- 
mocą drugiej maszyny, którą się kapelusz formuje, tenże tak na 
głowę pasował, aby najmniejszego bólu ani ciśnienia nie sprawiał, 

prawdziwego francuskiego Fliszu, który swym pięknym i trwałym czarnym kolorem przed

Będąc w posiadaniu dopiero co wzmiankowanego matsrjału, a osobliwie nowej poprawnej maszyny do miaro, 
brania głowy, jestem w tern miłem położeniu, wszystkim szanownym Panom zamawiającym usłużyć jak najlepiej.

Na ostatek uwiadamiam, że wszelkie zamówienia podług form, jakie w każdym sezonie we wszystkich głównyc h miastach 
Europy istnieją, lub też każdej innej dowolnej, przyjmuję, które punktualnie i najgustowniej uskuteczniam.

Bownież przyjmuję wszelkie zamówienia ua męzkie kapelusze słomkowe 
podług każdej dowolnej formy.

Pomimo znacznego podwyższenia się cen towaru potrzebnego — mój wyrób w porównaniu z tem, jest bardzo tani.
Uwagi godnem jest i to, osobliwie dla Panów na prowincji, że skoro raz miarę posiadam, taż na wszystkie czasy służyć 

będzie, a dostateczńem jest podać nazwisko i gatunek żądanego towaru, aby być rychło w posiadaniu bardzo dogodnego kapelusza.
Odwołując się na mój własny fabrykat, który już przez 22 lat za najlepszy uznanym został, dziękuję za dotychczas doznane 

zaufanie, upraszając oraz i nadal o jak najliczniejsze zamówienia.
Kapelusze przeszłoroczne filcowe można dostać po zniżonych cenach od 1 do 2 złr. w. a., a cylindry od 2 do 3 złr.

JTranciszelł ,
1—3 naprzeciw kościoła Jezuickiego we Lwowie.

Bareże, Żakonety i Perkale,

Pierwsza polska 

Szkoła gorzelnicza 
we Lwowie.

Z powodu wystawy powszechnej we Wie­
dniu, rozpocznie się kurs szkoły gorzelniczej 
W r. b. już 13. kwietnia i trwa ć będzie do 15. 
lipca. Programy wysyłają się na żądanie bez­
płatnie pod opaską pocztową. Zdolni prakty­
kanci gorzelnicy, którzy ukończą kurs teore­
tyczny tej szkoły z dobrym postępem, mogą 
być pewni, że otrzymują korzystne posady. 
Dziesięciu tylko kandydatów może być w tym 
roku do szkoły przyjętych, i z tego powodu 
przy jednakowej kwalifikacji otrzymują ci 
pierwszeństwo, którzy zgłoszą się pierwsi.

Zgłosić się należy do 1951 3—3
Dr. Rudolfa Gttnsberga, 

dyrektora szkoły gorzelniczej i profesora 
przy c. k. akademji technicznej.

W licznie uczęszczanem zdrojowisku leczniczem

SZCZAWNICA 
rozpocznie się zdrojowa pora 

z dniem 20. maja ł>. r.
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7. zdrojów należy 

adresować do Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy. Komunikacja 
Zakładu ze stacjami kolei żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest 
trzykrotnie dziennie kurującym się, c. k. wozem pocztowym. Pisma o
Zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. 1937 4—10
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Z Anglii i Saksonii
najnowsze wiosenne inaterje wełniane

na suknie damskie
poleca w wielkim wyborze po cenach bardzo umiarkowanych

handel płócien, towarów bławatnych i gotowej bielizny

Braci Karola i Juljaaa Schayer
1936 4—8 ulica Karola Ludwika Nr. 3.

G///ZZZ///Z//Z///Z/ZZ/ZZZ/ZZZZZ/Z/Z/Z
Bielizna stołowa.

'petki.Jj



^Na święta wielkanocne poleca handel EDWARDA GEBIIIARDTA we Lwowie

Wielki wybór porcelany, serwisów stołowych, szkła gładkiego, szlifowanego i krzysztiiłowego, 
"fajansu, naczynia kuchennego, widelców i łyżek ze srebra chińskiego i Alpaki, nożów stołowych i desertowych, tak angielskich jakoteż styryjskich, tac 
lakierowanych, serwisików na ocet i oliwy, również świeżo nadeszły wielki zapas waz i wazonów na kwiaty po cenach najniższych.

Wzywamy rana 
Ł....w Jaśle, 

by nam ód roku 1866 dłużną kwotę zlr. 118 
06 ct. w przeciągu dni 15tu zapłacił1, w. prze­
ciwnym bowiem razie kroki sądowe poczynimy! 

Lwów 21. marca 1873. 
/ łryderyk Schuluthi Syn 

1725 3—3 Lwów.

8 PRAltMk r ca je
ukończony, z należytą kwalifikacją i dłuższą 
praktyką, poszukuje posady koncypienta nota- 
rjalnego. Bliższej wiadomości udzielam na listy 
pod adresem: A. K. 555 post. rest. I.wów.

Sinrcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. O. KHliscti, 

w Berlinie, Louis.nstrassse 45. 1850 3 -?
Obecnie przeszło tysiąc chorych pozostaja w leczc i u.

Wsiiwh Doinieszm.
W domu pod 1. 6 dlica Kurkowa, naprze- 

' ' 'CłW strżelnity, jest zaraz do wynajęcia pomie 
sikanie, składające się z 2 pokoi, kuchni i pi- 
Wriićy z dużym ogrodem lub bez tegoż.

Bliższa wiadomośćpod liczbą 1 nową ulica 
' Kościelna (1. 526 starą plac Krakowski) na 
' IL piętrze. 2001 2~3

Obwieszczenie.
Wydział Przemyskiej Rady powiato­

wej rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza z roczną pensją 1000 zlr.

d0 1200idhi\2iK; 
podwyższyć się mogącą. 1981 8

Ubiegający się o tę posadę wy Kazać 
mają dokładną znajomość manipulacji 
kancelaryjnej, języków krajowych tu- 
dzież wykazać się świadectwami z ukoń­
czonych studjów prawniczych.

Podania adstruowane dowodami kwa- 
lifikacji i dotychczasowego zajęcia, wnieść 
należy najdalej do 20. kwietnia włącznie 
do tutejszego Wydziału powiatowego.

Ź Wydziału Rady powiatowej
Przemyśl dnia 21. marca 1873.

Ważnej pilne!
Do Szanownych Rad wsyyst- 
kich Oddziałów Towarzystwa 

gospodarskiego galic.
Zwracamy uwagę Szanownych Rad 

na.Okólnik Komitetu Towarz. z dnia 
26. marca b. r. 1. 389 wzywający 
do zbierania dat statystycznych by­
dła opasowego przeznaczonego 
do Wiednia, i upraszamy o szyb­
kie wypełnianie rubryk. 20191-3

Z Rady Sokolskiego Oddziału 
Towarz. gosp. gal.

Dom komisowy w Tarnowie
■ pod firmą

L. Tabaczyński, 
poszukuje kupna wsi na szosie, w bli­
skości kolei żelaznej, a to od Krakowa ku Lwo- 
wu, nawet ku Stanisławowu, od 600 do 800 
morgów obszaru. Warunki, o ile może być 
najlepsza gleba, łąki : i las, dom mieszkalny 
porządny i wygodny, inne zabudowania do­
bre, z inwentarzem lub bez. Posiadający tego 
rodzaju majętność, a życzący takową sprzedać 
raczy przesłać dokładny opis pomnionemu do­
mowi, oraz cenę ostateczną. 1952 2—3

PASTYLKI PIERSIOWE

Kze soku głowiastej sałaty!
I LAUROWYCH ŁISGI ]

|ppGRIMAUŁTetCL'»wek«»2v »PARYZU

nolla proszki seidlickie.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamtilenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bólu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t. p.

Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
kosztuje 1 złr. a. w.

Wódka francuska i sól.
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we­

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p. 1870 1—?

W daszkach wraz z przepisem użycia 80 et. a. w.

Pierwszorz ędny magazyn
aSbP kraj owych wyrobów tokarskich

1 Władysława Dziubińskiego
^-7we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 8

otrzymał wielki zapas materjałów zagranicznych, a to: bufsz-
tyn, pianka, szyld kret koSć słoniowa, heban, 

ii t. p., dalej utrzymuje na składzie przedmioty bilardowe, jako to: kule, kije — wielki 
zapas kul z dirzewa zagranicznego do kręgielń ogrodowych.

Przy tej s posobności ośmielam się oznajmić Szanownej Publiczności, iż przy ulicy 
Halickiej jedynie tokarnia pod moją firmą istnieje, która wszelkie zamówienia tokarskie 
jakoteż i reparacje uskutecznia, tak miejscowe jakoteż z prowincji w najkrótszym czasie 
i po cenach najur.oiarkowańszych. 1600 5 —5

Dziękując £lzan. Publiczności za dotychczasowe względy, upraszam o nie i nadal.

Władysław Dziubiński, tokarz.

niej tranowy z wątroby dorsza. fl J Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 
wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut­
kiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
naskórne.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr. a. w.

; We LWOWIE apt. A. Berliner, Z. Ruckera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski.

Widki wybór obuwia ® 
z pracowni krajowej 

przy placu Św. Ducha, 
poleca się Szanownej Publiczności.

Ceny stałe umiarkowane.
Obstalunk.i każdego rodzaju wykonują się w krótkim czasie 

jak najdokładniej.
1923 3—3

Do odnajęcia 
pokoik z kuchenką, 

Lt.komupkft i piwnicą obok kęm,ory na plicy Ulo­
wej l, b i Pje.rwązo piętro. Bliższą wiadomość 
udzieli Administr. Gazety Narodowej.

Są to wyborne cukierki złożono zesjjbetan- 
ćyj znanych w medycynie ze' swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary uporczywe.

Cukierki te łącznie z Syropem nad fosfo­
ranu wapna, używają się dla uśmierzenia mo­
cnego kaszlu (połączondgo z odpluwaniem i ko­
kluszem).

,Óbstić4hióżna we Lwowie, w składzie mate- 
rjałów aptecznych, w aptece p. Piotra Mikolasch 
w aptekach pp. Beisera i Ruckera• w Kra­
kowie, w obydwu apt. pp. Józefa Trauczyńskiego 
i Wiktora Redyka; w Brodach w apt. p. Fran- 
żos; wHRzeszowiew apt. p. Schaiter; w War­
szawie w składach mat. apt. pp. Mrozowskiego 
Ferd.Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1839 17—28

w Białej Reichart, apt.,
„ ,, Keler, apt.,
,, „ ( J. Berger
„ Brzeźanaćh Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach Ed. Liska ap.,
„ „ E. Griinnspann, ap.,
„ „ M. S. Francos,
„ Chodorowie Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap.,
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch.
„ Pobromilu A. Grotowski, ap.
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Hełm, apt.,
„ Husiatynie Tęofll Burnatowicz,
„ iaworowie L. Lachowicz, ap.,
„ Kałuszu Buchalski,
,, „ Rzaczyński,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ „ M. Jawornicki,

w Krakowie Józef Jahn, 
,, „ Józef Trauczyński,
„ Limanowie Ant. Muller, apt., 
„ Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
„ Nowym Targu C. Laur, 
„ Podgórzu S. Schletinger, 
„ Przemyślu Gaidetschka, 
„ „ E. Machulski,
„ tzeszowie J. Schaitter i sp., 
„ Ikolem W. Liebesmann, 
„ tanisławowie Stecher-Sebenitz 
„ Stryju K. Krzyżanowski, 
„ iuczawie E. Botćżat, 
„ Tarnopolu A. Morawetz, 
,, ,, U. Buchelt,
,, Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
„ Wadowicach F. Foltin, 
„ Zaleszczykach J. Kodręhski, 
„ Zbarażu N. Siissermann, 
„ Złoczowie O. Fadenhecht.

F. Górska wdowi

polecamy jako najsmaczniejszą przekąskę:

Torty piernikowe
nadziewane rozmaitemi fruktami 
przekładane z marcypanem . .

i sławno

po złr. 1, 2, 3, 4. 5.
po złr. 2, 4, 6, 8, 10

TORLtSKIE EIERAIKI
grube migdalone nadziewane po złr. i, 2, 3, 4, 5,.
jako też makaronikowe i uiarcypanowe torty, mazurki i wszelkie

ciasta świąteczne. 1959 4—5

Wakarecy i Stankiewicz, 
Fabryka pierników, ciast i cukrów we Lwowie, Rypek 37. 

Zamówienia zamiejscowe przyjmują się najdalej do 7go kwietnia.

JM Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony Yąj 
ogólnie uznany prawdziwy śniegogórski

sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego 
dla cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyji , dła­
wienie w piersi, zaflegmieni", ciężkie oddechanie, jest zawsze 'świeży donabycia: 

we LWOWIE w aptekach pp. Zyg. Ruckera, J. Baisera i P. Mikolascha.
Również utrzymują takowy:

zaopatrzony

ROLNICZYCH
tak własnego wyrobu jakoteż zagrani 
cznych i nasz dobrze urządiony 

Warstat mechaniczny.
Własnego wyrobu utrzymujemy: 

Pługi różnyth kófistrukcyj. 
Siewiarki (Yictória Drill).
Brony.
Młó<$i*riiie“do kutóudży.
Wałki do rozbijania grudy (Ringel- 

wklzen) itd.
Przy wyrobie machin zwracamy uwa­

gę naszą szczególnie na to, źe takowe sil­
nie i odpowiednio do stosunków tutej 
szych są urządzone. 1931 1—?

LWenhan i Clements
w Czerniowcach.

: Wyłącznp zastępcy, fabryki 
, l)(! , Ę. Hornsby & Sons 

Grantham w Ąngln.

Do sprzedania z wolnej rę
dwie Kamienice

zawierające 11 pomieszkań, 1 stajnię, 1 wo: 
wnię i 2 ogrody do budowania, na ulicy fi 
pernika Nr. 411/.. Wiadomość u właścicii 
ul. Bogusławska Nr. 3’/4. 1954 3—6

w Bielsku p. J. A. Stańkę apt.
„ Bochni p. A. Kasprzykiewicz.
„ Brodach p. Kościcki apt.
„ Brzełanach p. Żminkowski apt.
„ Dembicy p. F. Herzog.
„ Gorlicach p. Walery Rogawski apt.
„ Krakowie p. E. Stockmar apt.
„ Kętach p. Streya.
„ Myślenicach p. M. Łowczyński.

w Rzeszowie p. Schaiter.
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Stanisławowie p. Tomanek.

Do uskutecznienia wysyłek do wszystkich nifast w kraju
i zagranicą poleca się 1916 9—24

SZCZEPY
jabłek, gruszek, śliwek , wiszeń i czereszeń w 
rozmaitych dobranych gatunkach są do naby. 
eia w ogrodzie pb ś. p'. kś. Janie Wolińskim. 
Bliższe szczegóły pod adresem: Antoni Wo­
liński w ęzarnokońcach, ostatnia poczta Da- 
wldkowee.

Tamże do nabycia maliny, agrest, poży­
czki , truskawki i w poziomki w dobranych 
gatunkach. ■ 1993 3—3'

Trawy mioiowj
(koleus lanatus),

świeżej i pewnej dostać można

w B o c h n i
u p. Gustawa Souuewalda

kupca 1652 5—5
po cenie 4 zlr. 50 ct. w. a.

za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 
koleji. — Przy wzięciu na raz 10 korcy, dodaje 
się lity bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jest to jedna z naj­
lepszych traw do podsiewania ugorów i łąk, 
bo jest najwcześniejszą, rośnie wysoko i znosi 
wilgoć i posuchę; jako też do podsiewania ko- 
niczó.y, osobliwie dwuletnich w słabszych ga­
tunkach, które od wymarznięcia ochrania. Sieje 
się na mokrą ziemię, bo nie znosi włóczki, a 
potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. Na 
iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi.

Nowym Targu p. Kamieński.
Przemyślu p. Gaidetschka i Syn.

Stryju p. Sidorowicz. 
Szczercu p. J. Pełka. 
Tarnopolu p. Buchelt apt. 
Tarnowie p. Sidorowicz apt. 
Turce p. M. Platzek apt. 
Wadowicach p. Ant. Ulrnan apt. 
Złoczowie p. Petesch.

August Schellcubęrg we LwoAYie. i>,

Cena jednej flaszki 1 złr. 26 ct. Ci sami pp. depozytariusze utrzymują.

Plasterki od nagniotków 
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a. 

Dr. BIURA EKSTRAKT NERWOWY
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt.

WODA OÓJENTALNA
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki

BALSAM RÓŻANY

1910 4 . 6.

1 złr 5 cnt. w. a.

(Pontriaage de Rosę) sporządzony podług prof. Chaussier w Faryżu, , 
skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a.

przeciw zapaleń łom

Styryjski sok z roślin alpejskich
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny skhd. n „Julius Bituer, Apotheker in Glognitz.hei Wien.'

Podajemy niniejszem do wiadomości Szacownych Oby­
wateli , iż od 1. kwietnia b. r. przyjęliśmy w komis skład 
materjałów rzniętych, pochodzących z wyrobu tartaków paro- j 
wych majętności Sołotwina, należących do Towarzystwa Prze­
mysłu Leśnego. Sprzedając takowe wedle taryfy przez Zarząd 
dóbr zatwierdzonej, zapewniamy każdego czasu skorą usługę 
i polęcainy Skład w Zaleszczykach łaskawym względom sza­
nownej Publiczności.

Koffler & Meller,
komisowy skład materjałów drzewnych Zarządu .

dóbr Sołotwina i
1975 2-3 V(- Zaleszczykach, Rynek 1. 5.

Taniość I
Wiedeń, Seilergasse 9.

fAWC 1387 9-10

MATERJEJEDWABWEiAKSAMITY
, Podszyta wiosenna

wierzchnia suknia
zlr. 42.

$ 
$ 
$ i 
$ 
$ 
$

£ i... . .. . najlepszej jakości

na damskie suknie i kostiumy
Trousseau;x, Foulards .& Cache-nez

Podszyte 

ubranie wiosenne 
zlr. 18.

Wiosenne

Suknie mezkie
Ar

zdumiewająco tanio u

I Osobliwość!

Prawdziwa angielska wiosenna 

suknia wierzchnia 
zlr. 18.

założone 1793, 

a więc pod niezmienioną firmą od 80 lat istniejące. 
Wzory odwrotną pocztą i tranco.

Z lepszej materji

suknia wiosenna
zlr. 9.

Prędkie i niezawodne wytępienie

SZCZURÓW i MYSZY

O
S s1

Dobre 

pantalony wiosenne 
%lr. 6.

S
MT Ktoby 

tylko z naszych szanownycl

odszczególoiouej przez bego Mość Cesarża. Freociszha Józefa I.-

wyłącznym przywilejem.
Takową dostać można ni esfałszo-waną: 

we LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Beisera, Z. Ruckera, P. Mw 
kolascha, w STANISŁAWOWIE y Stechera v. Sebenitz; w. KRAKOWI^ u 
| p. M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jalwa, H. Koyi.

Cena sztuki 50 ct. w. a, 1291 8-10

sa
Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

i Keller & Ali
Jaj M ByWlwIzw

' 4-®krawca, i posiadacza preniji panstwowej 
wyroby przemysłowe i t. d.

$

i !
i ® 
' $

za®

Francuskie

ubranie Jacquard 
zir. 24.

Bardzo porządny

żakiet cPEIboeuf 
zlr. 2<>.

w Wiedniu, Wiedcn, Hauptstrasse 11 | paletot cTAnglais
naprzeciwko Freihaus. $

| Cenniki bezpłatnie. Suknie, któreby się nie
$

tylko z naszych szanownychjza- (Ji i , . " ’ i i J L.® W*10 z Daszyek szauownyęh za-,
miejscowych odbiorców zeckęiał podobały, pTZyjmUią Sie bez przeszkody napowrot. | miejscowych odbiorców zechciał 

sn,i<.łnn,w o X " " ■ XS zwiedzić wystawę światową, a
Bcrlillic 1 nieznalazłby pomieszkania, ijtio- |

Herrengasse Nr. 28. am Corso Nr. 6. Lei p z ige rst passe
Nr. 30.

zwiedzić wystawę światową; a 
nieznalazłby pomieszkania, mo-
źe za uprżedńiem uas ąwiado’ | w Wiedniu, w Grazu, w Tryjeście, w 
mieniem w-14-dniach, otrzymać ® Wiedeń, II - -- ~ - - - ■
umieszczenie bezpłatnie na kilka ® Hauptstrasse Nr. 11. 
dni w naszym domu. ifi

że za uprzednjem nas uwiadon 
„ mieniem w 14 dniach, otrzymać 
$ umieszczeniebeżpłatnie.nakilka 
$ dni w naszym domu.

1860 5-7

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


